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Juz 2 2 . .on ulatnia
coraz

P roces rozpadania się „O zonu“ 
•—  mimo wszelkich w ysiłków i 
prób sprowadzenia konfliktu na 
płaszczyznę osobistą —  nie za­
kończył się na sobotnim  burzli­
wym  posiedzeniu klubu parla­
mentarnego O. Z. N. Do posłów  
i senatorów , którzy zerwali z 
„O zonem " bądź przez wystąpie­
nie z klubu, bądź przez usunięcie 
się z prac terenow ych, dołączy! 
się jeszcze Sen. Bernard Chrza­
nowski z W ielkopolski, który swą 
decyzję wystąpienia z klubu i z 
„O zonu " uzasadnia w ten sposób 
w liście, skierowanym do sen. 
O ąbkow skiego:

Wielce Szanowny Panie Sena­
torze!

Od 1919 r. nie należałem do żad 
nego stronnictwa. Z wiarą w de­
klarację płk. Adama Koca i w zgo­
dę zgłosiłem akces do Obozu Zje- 
noczen.a Narodowego, jako jeden 
I  Pierwszych Dzisiaj w Obozie 
deklaracja owa jest zapomniana i 
^mieszanie, w części zrozumiał.

PrZeclez zarządzenia. „4 , od sa­
mego początki* nowej władzy, zbyt 
o?tre ł arbitralne i co najgorsze 
nie jednoczące, lecz rozdzielające? 
Włdoku zmiany nie ma. Nie chcę

ponosić dłużej za te błędy odpo­
wiedzialności i zgłaszam dlatego 
wystąpienie.

Z głębokim poważaniem 
BERNARD CHRZANOWSKI. 

Sen. Konstanty Rdułtowski, 
którego zerwanie z „O zonem " już 
notowaliśm y, skierow ał obecnie 
do szefa OZN, gen. Skw arczyń- 
skiego list, w  którym  sw oją de­
cyzję uzasadnia następująco:

„Jak wynika z autorytatywnych 
wyjaśnień p. Generała, ogólny poli­

tyczny i gospodarczy kierunek pro­
gramu O Z. N., obowiązujący jego 
członków, reprezentuje obecnie „Ga­
zeta Polska", pirmo pozostające pod 
kierunkiem p. Miedzinskiego, z bę­
dące organem oficjalnym Obozu. Kle 
runku tego nie uważam za słuszny,

parlamentarzystą, który zrywa z 
„O zonem ". Dotychczas zrezygno­
w ało ze w spółpracy z OZN 16-tu 
posłów  i 6 senatorów. N ow e w y ­
stąpienia, które przynosi każdy 
dzień, niem al każda godzina, są

Slab b. Kronprinza
o d b y ł  s i ą  w  P o c z d a m i e

u m o w n y ™  św ia d e c .w ™ , żo (er
stan rzeczy, zarówno jako szereg za­
sadniczych posunięć takich, jak np. 
tworzenie dla kola parlamentarnego
obozu ośrodka dyspozycyjnego poza 
parlamentem i wiele innych, zmusza 
mnie do złożenia mandatu członka 
koła parlamentarnego i innych ogniw 
organizacyjnych O Z. N. OdpU ni­
niejszego ijosy’am prezesowi koła 
parlamentarnego O. Z. N-, sen. Dąb 
kowskiemu.

Z poważaniem 
KONSTANTY RDUŁTOWSKI” 

Sen. Chrzanowski jest 22-gim

Od Aimistmcj!

ment przenika coraz głębiej i że 
„O zon" ulatnia się... coraz szyb­
ciej.

BERLIN, 2. 5. Dziś przed p o ­
łudniem  odbył się w zamku Ceci- 
lien hof w  Poczdam ie ślub cyw il­
ny syna b. następcy tronu nie­
m ieckiego, ks. Ludw ika F erdy­
nanda z w. księżniczką rosyjską 
Kirą. Bezpośrednio po czym od ­
b y ła  się p rz y  l ic z n y m  u d z ia le  
g o ś c i, u r o c z y s to ś ć  za ś lu b in  w e  
d łu g  o b r z ą d k u  p r a w o s ła w n e ­
g o .

J a k o  p rz e d s ta w ic ie le  d o m u  
H o h e n z o lle r n ó w  o b e c n i b y l i :  
b . n a s tę p ca  tron u  z m a łż o n k ą , 
ks. E ite l F r y d e r y k , ks. A d a l­
b ert p ru s k i, ks. A u g u st W i l ­

h e lm  i  ks. O sk a r. Z e  s tro n ; 
p a n n y  m ło d e j  w z ię li u d z ia ł w  
u r o c z y s to ś c i  w . k s ią żę ta  r o s y j 
scy  D y m itr , W ło d z im ie r z  i C> 
ry l. P r ó c z  teg o  o b e c n i b y li  k ro  
Io w a  d u ń sk a , n a stę p ca  tron u  
d u ń sk ie g o  z ż o n ą , b. k ró l F er  
d y n a n d  b u łg a rsk i o r a z  k s ią żę  
ta S a ch scn  - C o b u r g  - G o th a  i 
M e k le m b u rg  z ż o n a m i.

D z iś  w ie c z o r e m  w y je ż d ż a  
m ło d a  p a ra , w ra z  z z a p r o s z o ­
n y m i g o śćm i d o  D o o r n , gd z ie  
o d b ę d z ie  s ię  4 m a ja  u r o c z y ­
s tość  za ś lu b in  w  k o ś c ie le  cMt.au 
g e lick u n .

A r e n s z t e i n  c h c e  b y ć  S i e r d z i ń s k i

31 &!fdow i—  13 Polaków
w p i s a n o  n a  l i s t ę  a d w o k a t ó w

N iniejszym  kom unikujem y, iż biura A dm inistracji 
,,ABC“ , A l. Jerozolim skie 121, czynne są obecnie w  go ­
dzinach 8 —  15. Kuntor „A B C ", A l. Jerozolim skie 3 a 
czynny jest w godz. 8 —  19 bez przerwy.

N .  T .  A .  u c h y l i ł  o r z e c z e n i e  U r z ę d u  S k a r b o w e g o

Król kurkowy m. Znii?a
o t r z y m a  w p ł a c o n e  k w o t y

POZNAŃ, 2. 5. Jak donosiliśmy już 
swego czasu, król kurkowy miasta 
Żnina, opierając się na przywileju 
króls. Jana III z dnia 20 grudnia 
1688 r, wniósł do urzędu skarbowe­
go w żninie podanie 0 uchylenie do­
konanego wymiaru podatków za rok 
1933-34 oraz o zwrot częściowo już 
wpłaconych kwot.. P. Jagodziński o- 
hierał się przy tym na fakcie, iż hi­
storyczny przywilej Bractwa Kurko­
wego w żninie zatwierdzony został 
•Oporządzeniem wojewody poznań­
skiego z dnia 12 lipca 1921 roku.

Urząd skarbowy w żninie podanie 
lo odrzucił, nadmieniając przy tym, 
*e decyzja ta jest ostateczna. Wobec 
Powyższego p. Jagodziński wniósł 
skargę do NTA w Warszawie. Naj­
wyższy Trybunał Administracyjny, 

rozpatrując sprawy zc strony mc-

nym toku postępowania i wskazał, że 
odwołanie należy wnieść do izby skar­
bowej w Poznaniu.

Ciekawa sprawa przywileju króla 
Jana III czeka więc nadal rozstrzy­

gnięcia merytorycznego, gdyż p. Jan 
Jagodziński ma zamiar już w naj­
bliższych dniach wnieść odwołanie 
merytoryczne do izby skarbowej w 
Poznaniu.

W yniki ostatniego egzaminu 
adwokackiego, ogłoszone w  kwiet 
riiowym numerze o fic ja ln ego  or­
ganu W arszaw skiej Rady A dw o­
kackiej „.Palestra", są bez porów 
nania gorsze od wszystkich do­
tychczasow ych, jeś li chodzi o po 
stępujący proces zażydzania sto­
łecznej adwokatury. A  m ianow i­
cie w  wyniku egzaminu wpisano 
lia listę adwokacką 39 Żydów i... 
13 Polaków.

Również wśród nowoprzyję- 
tych aplikantów adw okackich w i­
dzimy stosunek 10 Żydów na 7 
Polaków, przy czym charaktery­
styczne jest, że Polak adw. A n­
toni H ryniew icz z B iałej Podla­
skiej uznał za stosow ne przyjąć 
na sw ego aplikanta Dawida Bo­
jarsk iego! Bez komentarzy !

W śród ubiegających  się o w pi­
sanie na listę aplikan­
tów adwokackich widzim y 5 Ży­

dów na 3 Polaków.
Możemy więc pogratulow ać 

obecnemu prezydium stołecznej 
Rady A dw okackiej z dziekanem 
Urbanowiczem  na czele, że za je ­
go kadencji zażytlzanie adw oka­
tury postępuj* z niespotykaną 
dotychczas szybkością.

Charakterystyczne jest rów­

nież. że w rubryce ..Zmiany na­
zwiska", gdzie dotychczas fig u ­
rowały wyłącznie w ychodzące za 
mąż aplikantki, czy adwokatki, 
znajdujem y obecnie sympatyczny 
wwiatek męski w osobie aplikan­
ta Henryka A rensziem a, który 
zmienił nazwisko na piękniej 
brzm iące: Gieidziński.

L e E t a r z e - p s y c h i a t r z y  z d e c y d u j ą
o dalszych losach m ordercy nogi

W sądzie apelacyjnym znalazł się 
proces młodocianego mordercy, syna 
policjanta, 18 letniego Henryka Mi­
nogi, który w bestialski sposób, w ce­
lach rabunkowych pozbawił życia 
swego kolegę, kolejarza, Józefa Mo- 
drakowskiego. Minoga pud pretek­
stem sprzedaży rewolweru wywabił 
Modrakowskiego na odludne miejsce, 
koło cmentarza epidemicznego na

T r z e c i  Wi m ?
M aj —  to d a ta , b u - 

k a ż d y m  P n ia k u  w ra - 
lia rm o n ii i jo d -

rytorycznej, a dopatrzywszy się jedy-

T rz e c  i 
d zą ca  w  
żcm ic p o g o d y , 
n ośc i.

D a le k o  p r z e d  w o jn ą , w  n a j 
c ię ż sz y ch  la ta ch  n ie w o li o b ­
c h o d z o n o  r o c z n ic e  K o n sty tu ­
c ji  T r z e c ie g o  M a ja  ja k o  ś w ię ­
to n a r o d o w e , u ie  z w a ż a ją c  na_ ̂  J • v j 1 vj 1 j u 1 t> vj  nJ v  ̂' ,1 £

e wadliwego postępowania w óro p r z e s z k o d y  i r e p re s je  ze  stro - 
e administracyjnej, zarządził zwrot ny  z a b o r c ó w . Z a  u ro cz y s to ś c i 

^•^esionej opłaty, a ponadto wyja- t r z c c io -m a jo w c  s z ło  s ię  o c h o - 
» *e urząd skarhowy nie jest in- tn ie d o  w ię z ie ń , n a  z sy łk ę , na 

^^^^^stateczn^i^adnU TU stracyj-    .i-.,, „a rr ,

M o ż l i w e  b u r z e
w  ,

rankiem w wo.je- 
hezchw. e .białostockim było prs 
P°'sce Na Wileńszczyźnie i 

“‘■łoBolJ? pochmurno.
Pozost M ‘̂ bodiiiej padał deszcz 

P ^ a ły  _ . yci obszarze kraju wystę 
Łeratura T ększ,e przejaśnienia. Tem-

n ie d o lę . P io n ie r z y  ru ch u  n a ro  
d o w e g o  w  P o ls c e  o d b y li  tę p o  
w in n o ś ć  w ię z ie n n ą  w  p ie r w ­
szy m  szereg u .

D z iś  n o w o c z e s n e  b a d a n ia  
h is to r y c z n e  p o d k o p u ją  n ie.jed  
ną le g e n d ę  z d z ie jó w  X V II I -g o  

?' w iek u , U k a z u ją  o n e  c a ły  la b i- 
w ryn t k n o w a ń  ż y d o s tw a  i j ę ­
ty g o  c z y n n ik ó w  p o m o c n ic z y c h ,

e Wschodniej padał deszcz, k tó re  p rz e d te m  u sz ły  o k a  w ie - 
^iększe ' « icra -̂U w-rsirr  p o w ie r z c h o w n y c h  b a d a c z y

CvKrgo-d '- 7‘ ej' wynosiła od 6 N a su w a ją  
. llfińszC7„  u ' w północnej części w atp liw o .se  n a  tem at 
8r°d k o J tf1yzny do 13 ‘

V ° Wej-
st.

też on e  n ie je d n ą  
teg o , c o

w Polsce w ie m y  z o f i c ja ln e j  h is to r ii o 
da Mielnicach , K o n s ty tu c ji 'T rz e c ie g o  M a ja .
P y m % ^ ĉ n i u  d u ży m i przefot A  łc d n a k  - . c o k o lw lek  t € .b a : 
burz. Na ś ! ?  1 lekk4 skłonnością do d a m a  p o w ie d z ą  —  n .e  zm ie n i
^ b m u r ze^  ałym °bszarze kraju ■ ‘  r , ‘ -  #  " " ł"
£ tu r*  4  l ? m,'--r| owana. Tcmpe- 

łub * i ! t !zych zmian. Umiar-
“ eruaitów p ó b ^ n ^ try z przewagą

to w  n ic z y m  fa k tu , że  c a ły  na 
r ó d  p o ls k i z ż y ł s ię  z d a tą  trze­
c ie g o  m a ja , ja k o  z je d n y m  z 
n a jp ię k n ie js z y c h  w s p o m n ie ń

z la t s ch y łk u  R z e c z y p o s p o l i ­
tej O b o k  s z k ie łk a  i o k a  b a d a ­
cza  m a  tu g ło s  g łę b o k ie  u cz u ­
c ie  pa tr io ty czn e .

P o  o d z y s k a n iu  n ie p o d le g ło ­
ś c i t r a d y c ja  T r z e c ie g o  M a ja  
zos ta ła  u trz y m a n a . U ch w a łą  
je d n o m y ś ln ą  S e jm u  U sta w o ­
d a w c z e g o , a w ię c  g ło s a m i 
p r z e d s ta w ic ie l i  w s z y s tk ic h  k ie  
r u n k ó w  p o lity c z n y c h , d z ień  
ten u z n a n y  z o s ta ł za  św ię to  
n a r o d o w e . R ó w n o c z e ś n ie  S to ­
lica  A p o s to ls k a , s p e łn ia ją c  
p ra g n ie n ia  s z e r o k ic h  m a s n a ­
ro d u , p o d n io s ła  fe n  d z ień  d o  
g o d n o ś c i  św ię ta  k o ś c ie ln e g o , 
ja k o  d z ie ń  K ró low re j  K o r o n y  
P o ls k ie j.

W  ten s p o s ó b  tr a d y c je  
p r z e d w o je n n e  r o c z n ic y  T r z e ­
c ie g o  M a ja  z o s ta ły  z a ch o w a n e  
i u św ię co n e  w  n ie p o d le g łe j  
P o ls c e . R z e c z  d o n io s ła , iż za ­
c h o w a ł  s ię  p rzy  ty m  gw ycz-aj 
z b ió r k i n a  „ D a r  N a r o d o w y " , 
na  c e le  in s ty tu c ji s p o łe c z n y c h , 
z a jm u ją c y c h  się  o św ia tą  na­
r o d o w ą . K w esta  u lic zn a  i 
sp rz e d a ż  n a le p e k , o ra z  s z e re g  
in n y ch  teg o  r o d z a ju  im p re z
sta ły  s ic  n ie r o z łą c z n ą  czę śc ią
o b c h o d u .

D  z ień  T r z e c ie g o  M a j a t 
w ię c  z a ra z e m  dn iem , p o ś w ię ­

c o n y m  ośw iacie narodowej 
mas. O ś w ia c ie  n a r o d o w e j,  w  
której* p r z o d u ją  za s łu ż o n e  od  
la t o r g a n iz a c je :  P o ls k a  M a­
c ie r z  S z k o ln a  i T o w a r z y s lw o  
C zy te ln i L u d o w y c h , o r a z  T o ­
w a rz y s tw o  S z k o ł j  L u d o w e j i 
M a c ie rz  G d a ń sk a . N a D a rz e  
N a r o d o w y m  T r z e c ie g o  M a ja  
o p r z e  s ię  c a ło r o c z n a  p r a c a  o - 
ś w ia to w a , k tó re j d o n io s łe  zn a  
c z e n ie  k u ltu ra ln o  - p o lity c z n e  
m u s i r o z u m ie ć  z o r g a n iz o w a ­
ne s p o łe c z e ń s tw o , s k ła d a ją c e  
d a n in ę  p ie n ię ż n ą  n ie  d la  fi la n  
tr o p ii , le cz  z p o c z u c ia  is to tn e ­
g o  o b o w ią z k u .

R o z p o c z n ie  sie. c a ło r o c z n a , 
p la n o w a  p ra ca . N a  K resa ch  
b ę d z ie  to  in te n sy w n a  p ra ca  
n a d  b u d z e n ie m  ś w ia d o m o ś c i  
n a ro d o w e jfcm a d  k u ltu ra ln ą  a- 
s y m ila r ją  m a s  ru s k ich  i b ia ­
ło r u s k ic h , n a d  w z m a c n ia n ie m  
g r a n ic  w s c h o d n ic h  w o b e c  eks 
p n n s ji k o m u n iz m u  i a z ja ty z - 
m n , a g r a n ic  z a c h o d n ic h  i p ó ł  
n o c n y c h  w obfec p r o p a g a n d y  
n ie m ie c k ie j. Ś r o d k o w a  p o ła ­
c ie  P o ls k i  sta n ą  się  te ren em  
o ś w ia ty  n a r o d o w e j m a s  r o b o t ­
n ic z y c h  i w ie js k ic h . W  św ie tii 
c a e h  P o ls k ie j M a c ie rz y  S z k o l­
n e j i T o w a r z y s tw a  C zy te ln i 
L u d o w y c h , w  d o m a c h  o ś w ia ­

to w y ch  m a sy  te p o z n a ją  P o l ­
sk ę  w  je j  m a je s ta c ie  w szy st­
k ich  c z a s ó w , z w r ó c o n ą  tw a -j  
rzą  ku  p r z y s z ło ś c i —  w N ow y  
Ł a d  P rz e z  w y c h o w a n ie  k a to - j 
l i c k ie  i n a r o d o w e  n a b io r ą  h a r  
tu w o b e c  z a k u s ó w  ż y d o s tw a  i i  
je g o  p o m o c n ik ó w , m a s o n e r ii j 
i k o m u n iz m u , d z ia ła ją c y c h  na i 
p o lu  k u ltu ry  i w y c h o w a n ia . 
Ż y w io ło w y  p ę d  m ło d e j  w s i d o  
o ś w ia ty  z n a jd z ie  w p la c ó w ­
k a ch  o ś w ia ty  n a r o d o w e j r e a l­
n y  k szta łt, z d a la  o d  r o z g r y ­
w e k  p a rty jn y ch .

P o w o d z e n ie  tej a k c ji  b ę ­
d z ie  p e łn e , je ż e l i  e n tu z ja z m  
trz e c io  - m a jo w y  p rz e trw a
p rze z  c a ły  r o k , d a ją c  o r g a n i­
z a c jo m  n a r o d o w o  - o ś w ia to ­
w y m  p o m o c  p ie n ię ż n ą  i p o ­
m o c  w  p ra cy . R u ch  n a r o d o w o -  
ra d y k a ln y  w ie r z e , że ty lk o  d o  
b r o w o ln e , p o n a d p a r t y jn e  o r ­
g a n iz a c je  sk u te cz n ie  p o k ie r u ­
ją  p ra cą  n a d  o św ia tą  n a r o d o ­
w ą  m a s  w ie js k ic h  i r o b o t n i-  , 
c z y ch . W y r a z e m  tej w ia r y  m u  
szą  się stać  zw a rte  sze reg i j e ­
g o  z w o le n n ik ó w , z z a p a łe m  i 
o d d a n ie m  s łu ż ą ce  tej spraw ne 
w d n iu  T r z e c ie g o  M a ja .

T o  b ę d z ie  w ła ś c iw a  n asza  
p o s ta w a  w  d n iu  Ś w ięta  N a r o ­
d o w e g o . T. P.

Peleowiźnie i tam scyzorykiem zadał 
Modrakowskiemu 31 ran, w tym 12 
śmiertelnych w serce. Młodociany za­
bójca zabrał następnie swojej ofierze 
książeczkę PKO, na które] znajdo­
wało się 560 zł.

8ąd okręgowy, biorąc pod uwagę 
młodociany wiek Minogi i dotychcza­
sową jego niekaralność, skazał mor­
dercę na dożywotnie wiezienie, pod­
nosząc w motywach, że tylko tc oko­
liczności uratowały Minogę od szu­
bienicy. Obecnie sąd apelacyjny na 
wniosek obrońcy Minogi, adw. Wil­
helma Hofmok] - Ostrowskiego, po 
stanowił powołać do sprawy dwóch 
lekarzy - psychiatrów dla zbadania 
stanu umysłowego Minogi ze wzglę­
du ra sposoh dokonania morderstwa 
oraz zachowania się później.

O l b r z y m i e
i l o ś c i  h e l i u m

odkryto w  Brazylii
RIO DE JA N EIRO , 2. ,5. Jak 

donoszą z Belle H orizonio (stan 
Minas Geraos) niemiecki badacz 
Józef H itzler, który znajduje S’ę 
chwilowo w stolicy  stanu Minas, 
ośw iadczył przedstawicielom  tam 
tejszej prasy, że w  M unicypiach 
Pomba i Tocantins znalazł w  pe­
wnych pokładach geologicznych 
tak wielkie ilości gazu helium , że 
ryw alizow ać one m ogą śmiało z 
ilościam i, jakim i rozporządzają 
St. Zjedn Am eryki Północnej. 
R osja i Kanada. Stanowy urząd 
dla prac geologicznych zajął się 
natychmiast sprawdzeniem  do­
niesień uczonego podróżnika.

W ŁO W IC ZU
zaprenumerować „ A B C " możn:: 

u. p. T. Elerowskic.go 
kiosk przy Kolegiacie, 

Rynek, ul. Kościuszki 23.



S i r .  S ABC -  NOWINY CODZIENNE

Z C U i-ilćW A j [CA
h i s t o r i a

p lF C I O R A C Z K O W
. A g A D Y / S K i C H

IKRAWIEC Jj/JU r M v i  - SZPITALNAS M l T ! *________________  i l M R E

tfiV f (i u s « T m  P S L T f t  i GP.RMITOftY
1CLC Ili D.9D 3U tylko na zamówienie. Ceny niskie

„ A B C ”  d l a  Ś l ą s k a

Oddział „A D C“ w Katowicach, ni. Starowieyska 3.

Lynch na boisjptu
K r w a w e  z a j ś c i a  n a  m e c z a c h

M A J

3
W TOREK

\Vs^hód| Zachód

S L O  Ń C E

KATOWICE, 2. 5- Pierwszomajo­
wa niedziela przyniosła kilka bójek 
na boiskach sportowych. Na meczu 

| Rozwój —  Diana doszło do bójki 
| pomiędzy graczami, przy czym gracz 
/„Diany1* Rafał Szuas z Ligoty (kol.

Wojewódzka 4) wyszedł z złamaną 
! ręką. Umieszczono go w szpitalu 

miejskim.
Poważniejsze zajście miało miejsce

4— 4 |  1 9 - 3

na boisku „Slowianu“ , gdzie po me­
czu „Słowian" — ,,Wawel" około 
4fr0 kibiców „Slowianu" chciało 
wziąść odwet na graczach z Nowej 
Wsi za zabicie jednego z graczy 
,,S!owianu‘ ‘ w Nowej Wsi w 1937 r. 
po meczu „Wawelu" z „Słowiauem". 
Policja pałkami rozpędziła amatorów 
,,lynchu". Do bójki dofłzło również 
na meczu Ligocianka — Pogoń, gdzie

również wkroczyła policja i bójkę z 
miejsca zlikwidowała.

1 /  r o c z n i c a
powstania śląsktego
KA T O W IC E , 2. 5. D>zi« w 11 

roczn icę  w ybuchu tr^iefliego pow ­
ażani* śląskiego odpraw ione zo­
stało W kościele garnizonow ym  
w K atow icach  uroczyste naboień  
stw o żałobne za dusze poległych  
w walkach o w olność powstań­
ców  śląskich Na nabożeństwie 
obecni byli przedstaw iciele władz 
z w ojew odą śląskim  W ładze 
związku pow stańców  śląskich o- 
rara delegacje organ izacyj n iepo­
d ległościow ych .

K * tj 2 Y C
WschódJ Zachód

i -2 8  | 22— 59

Dł. dnl.i|Przybyło

14—t9 7 -1 5

0  p o w o ł a n i e  1 9  ś w i a d k ó w
w n a s i  o b r o n a  d o c .  C y w i ń s k i e g o

D ziś Królowe.] K P. 
Jutro św. Moniki

f w j u t

u m u m e ,

po C&ACJ&. ŁaJbajjumyjcA
Łyżko
ui C E m .m i uiiECznucH p ió r

. P l O n i E Ri 5

/ I

iL
uił. Hai. f f la h o iu s h i 
ul. maTSzałhoursha 111

O B O K  Ki NA „Ś W IA T O W ID "

Obrońcy doc. Cyw ińskiego zgło­
sili do w ydziału  TI karnego sądu 
apelacyjnego podanie o pow oła­
nie na rozpraw ę w  drugiej in­
stancji 1 0 -ciu  św iadków  i jedn e­
go biegłego. Na liście św iadków, 
wskazanych przez obrońców ,

Żądać wszędzie 
pierwrzorzęd n ej 

jakości 
łlflTRYCI i rSRBY 

do powielania 
KALKI - TAl MY  
ATRANENTY - TUS2E 
KLEJE produkcji 
Fabryki Chem.

S b * -  *  w . o .
Warszawa, L u d n a  6 8 tel 4.53 58

2 b  ż  o f i a r ą  

n a  F .  0 .  M .

N o w e  w y d a ń ?  er

G ł o ś n e j  P r a c y  K s .  P r a n a j t i s a

p.4 . Chrześcijanin w Talmudzie
Książka którą planowo żydzi wykupują Po raz pierwszy w języku 
polskim z fotokopią hebrajsko - łacińskiego oryginału Do nabycia 
w kantorze ABC. —  A l Jerozolimskie 3a pokój 11. Cena złotych 8. 
Na prowincję wysyłamy za zaliczeniem pocztowym doliczając ko­

szta wysyłki.

znajdują się: b. rektor USB prof. 
Marian Zdziechow ski, prof. P igoń, 
prof. K ościałkow ski, red. M ackie­
w icz i szereg innych. Sprawa po­
woi ania^ tych św iadków  rozstrzy­
gnięta zostatlie na posiedzeniu go­
spodarczym  w ydziału  I I  jeszcze 
w  bieżącym  tygodniu.

Z a t a r g  h a n a r o w ^
K o z ł o w s k i  —  M i e d z i ń s k i

„G oniec W arszawski" pisze: , pou. Miedzińsklemu, który według re-
W  kolach politycznych rozeszły ułę meji członków koła, zarruch p Ko 

pogłoski, iż w wynika sobotniego in- złowskiemu, w sposób niezwykle 
cydenta na plenarnym posiedzeniu ostry, mówienie nieprawdy, 
koła parlamentarnego Ozonu b. pre- Sekundanci obu stron porozumie- 
mier sen. Kozłowski wszczął sprawę wali się podobno w ciągu dnia wczo- 
honorową przeciwko b._ ministrowi, rajsze^O. Według pogłosek zajście V 
redaktorowi „Gazety

NAJNOWSZA 
SENSACYJNA 

WIADOMOŚĆ I

KURIER

l5ś > @ a & ,
^ 0  „iepnkojącer^e J

28 maja, 1934 r.I Urodzenie Pięcioraczków na 
dwa miesiqce przed czasem poruszyło cały świat

te*

V ecS y K

Polskiej" pu' zlikwidowano będzie jutro.

WIAPOMOSCt z TOKU
Zapisy na dziś

GON. 1. Nagr. 1800 zł. dla 4 1. i 
st. og. I ki. Dyst. -2200 m: Pociecha, 
Sirdaropol, Akcept

GON. 2. Nagr. 22uu zł. di* 3 i 
og. 1 ki. Dyst. 1600 tri Patok, Kap 
rys II, Ailbngo.
M U M S N M M M I W M

Opieką „ad zJrowiem i higieną słynnych Płąeto- 
•o&ców powierzono lekarzom-tperpijiMn

GON 6. Nagr 1400 zł. dla 3 I. 
klaczy D y«. 2100 m: ńwangarda,

Ratujcie oczy -  dajemy okulary darmo
t y l k o  d o  8* 1)0 m & l b

, , . . , . . , . _  , Memoire, Ostrzyca, Bedu,nka, Jolie,
Mamy upragnione wiosenne słonce, bezplamte Instytut Flltórt* de Parts Addjp Abeba. Pomorzanka Fanime

Cieszy nas choć bolą oczy, rżną po Kredytowa 9, jedyny chrześcijański ta
dłuższym pobycie na dworze, powie- Zakład, całkowicie poświęcony uau-; ’ _ „  ifiwi ?? dla i  1 i
ki czerwienieją. To wyniszczony bez- kowo opracowanym okularom >rzy , \ ' Ran*™'
witaminowym, zimowym pożywię- okazji nabycia okularów do czytania ^ . f  Ntjbms, /  • Vv-ersal ’ Wardar,
niem organizm wota o okulary o- za 9,75. ' -    -  * -
chronnć. Słońce zbawienne dla resz-j JeJyne zdrowotne okulary Jwu 
ty organizmu rujnuje niezabezpieczo- ogniskowe wydaje się na a0 dni pró-
ne oczy. Ochronne okulary wydaje by do domu.

GON. 3. Nagr. 3300 zł. dla 3 1. 
og, i kl. Dyst. 2100 m: Nobile, Ju- 
turna, Ru sa II, Escorial.

GON. 4. Nagr 2200 zł. dla 4 1. i 
st. og. 1 fel. Dyst 220) m: Dar, Lift 
Boy, Centyfolia, M&usąuetaire, Ta­
new, Juras, Orgia.

GON. 5. Nagr. 2.400 zl dla 3 1. og. 
i fel. Dyst. 1000 m: Rosa II, Gedymin, ś ma zdrowszych, Kczą...w»x«h,
Renta, Herpes. weselszych dziewczynek, aniżeli Pięcioraczki ka­nadyjskie Cesia, iwortka, Emilka, Ania i Marysia.

A a fhrześcijańska firma, Gar- 
-- i* l  derobą starą męską, za­

mieniam na pierwszorzędne bielskie 
materiały. Białecki; te,eon 3.39-08.

A  garderobę siarą męską zam.5- 
• łJ r.iam na najlepsze mater ały 

bielskie Wisznicki teł. 11-32-41.

F roterowanie podłóg, czyszczenie 
okien wystaw. Osiecki. Złota 25, 

telefon 227 42._______________________
i# n p r . | ||f ‘ J  męskie najbardziej 
n l t r C L U J l ! .  zniszczone — od­
świeża, pierze, nicuje i fasonu je. A. 
Janecki — Złota 8 przy Marszałkow­
skiej (sklep).

p k ^ T A iĄ  ręczniki, ścierki, obru- 
i t t y l j i f t  sy, serwety, kołdry, ko­
ce, podpinki, poszewki, fartuchy, po- 
peliny koszulowe, kretony, jedwabie, 
wejny, poleca skład Szczubiala, Brac­
ką 1,8,-    I ' II----- --

Pończo­
chy lecz­

nicze, Pasy uszczuplające, Linoleum
— Ceraty, Płaszcze i peleryny im­
pregnowane. Obuwie tenisowe, po-

C uniwersafne, kotr.binoisa- 
iJ u D L L  ne, stołowe, sypialnie, ka­
walerskie, na skodzie. Zaprojektowa­
ne mieszkanie jfest piękne! celowe! 
tar.ie! Porady specjalisty wnętrz.
„Kanadyjka" Bracka 19.

M C D i C firma chrześcijan-
I 'C D I m Ska „Ciężkowski" 

Plac Trzech Krzyży 12 
I-sze piętro, poleca duży 

wybór nowoczesnych ntebli. Warun­
ki dogodne. Sztuki pojedyńcze.

W

WYR08Y 6U10W£

tl r  poleca uowootworzona tifma 
r lC O L t  Staniataw Wyczófkowski
Mowy 
Świat Nr. 45 Warsztat Leszno 101 

Warunki dogodne.

ARTYKUŁY SPORTOWE 
i ś i w m i

P arasole i mebie ogrodowe, artykuły 
sportowe, płaszcze nieprzemakal­

ne Stefan Stefański, Jasna 12, naprze­
ciw Filharmonii,

KUPNO SPRZEDA*
M P P M

kojowe, sezonowe artykuły plażowe i 
C. J. Borucki.
Duży wybór. Niskie ceny.

M E B L E

m

Maszyny 
Tć

do pisania 
órpedo podrożrfS 

biurowe. arytmometry 
Thales; duiy wybór 

Marszałkowska 79. r maszyn okazyjnych. Sprzedaż. 4  
Kupno —; Remonty. Maezunder. Mar 
Szatkowska 88 tel. 700-05.

m i i
Firma chrześci- 
janskJ .C  i ę 1-  

k o w s k 1* Howv-Świ3i 
Duży wybór nowoczes W* 

nych mebli gotówką — ratami. Sztuki 
pojedyncze.

M F R I  J* ? otowe 1 1,3 namówienia 
ni L D L C  własnego wyrobu pole­
ca Chrześcijańska Wytwórnia Kary- 
lowski 1 Gorgas. ul świętokrzyska 2-

W
MEBLt Stylowe, no­

woczesne Sło 
lowe Sypialnie Gabine­
ty, Sztuki pojedyiic.-.e 

wytworne meble tapicerskie poleca 
finnr chrześcijańska „Ciężkowski” , 
Nowy Świat 64, tel. 3.49.85. Wyrób 
własny. Warunki dogodne.

P R A C E  P O S Z U K I W A N E

TEATR MIEJSKI 
V  BYDGOSZCZY 

We w+orek; „Pst, Janie'.
KINA BYDGOSKIE 

APOLLO: „Zdooywca serc". 
KRISTAL: „W rzos” .
KAPITOL: „Dziewczęta z Nowoli­

pek” .
MARYSIEŃKA: „Ityctrze pustyni” 
NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK
Bydgoszcz, (a) Samochód osubo- 

wy kierowany przez szofera Bolesła­
wa Chmielewskiego najechał z tyłu 
ua rowerzystę Sylwestra Pawłowskie­
go z Bydgoszczy. Doznał on ciężkich 
obrażeń wewnętrznych f W stanie 
groźnym przWieziono gó do szpitala 
Miejskiego.

SFINGOW4NE WŁAMANIE 
Bydgoszcz, (a) Właściciel składu

0 M 0 R  l l

ińlaza Jan Papt/yckT przy zbo­
żowym Rjmku zawiadomił, że nie­
znani sprawcy skradli mu towaru na 
około 9.000 Zł, Okazało się, iż donie­
sienie było przez Faprzyckicgo sfin­
gowane. Osadzono go w więzieniu 
pod, zarzutem oszustwa asekuracyj­
nego.

Na UKA CHODZENIA 
V BYDGOSZCZY

Bydgoszcz, (a) Ostatnio na konfe­
rencji z udziałom przedstawicieli za­
rządu miejskiego, władz wojskowych 
policji, tramwajów miejskich, właści­
cieli dorożek, oraz zrzeszeń autAMo- 
billstów, uchwalono prz sprowadzić 
na ruchliwszych ulicach mi usta nSuLę

Iilofra, Nordstrom, Kerry, Perzeus, 
Kabina, Olimp.

GON. 8. Nagr. 1400 zł. dla 3 1. og. 
i ki. Dyst. 1600 m: Dedal, Ztom, Rti- 
bezahl, Arkas, Firmament, Lanca V, 
Lol i ta.

W R E M B E R T O W IE
zaprenum erować „ABC* można 

w w ytwórni skarpetek 
U p. A lekeandri Winniczuka, 

nL Skorupki 3.

'iT A I K O I  U żyw aj rów n ież  
d o  k ą p ie li Twych dzieci 

Palmolive, mydlą wybranego dla 
delikatne| sk óry  Pięcioraczków 
kanadyjskich, dla których wuzy&tko 
wybierają w najleps?ym gatunku 
Ty również, piękna Pani, pi ignąc, 
aby cera Twa zacltbwaia urok mło­
dość 1, używaj do twr rzr i kąpieli 
mvdła Palmolive. Mydło Palmoliye 
bowiem jest wyrabiane na olejku 
oliwkowym, który jest najlepszym 
środkiem dla zachowam a mło­
dości 1 świeżości cery.

W  w a l c e  z  n a p a d n i ę t y m i

B a n d y t a  z a s i r z s ! 4  t o w a r z y s z a
Skazanie groźnego bandyty

rzystów.

OLRUB2, 2. 5. Sąd Okręgowy w lasem do.nownicy stawili hantfyiom
chodzenia dla ludności. Zarazem u Sosnowca ua sesji wyjazdowej w opór, przy czym syn Wiślaka stoczył
chwalono odpowiednie przepisy dia Qłkus«t rozpatrywał sprawę głośne* walkę z Dłuzuiakiem. Wojdyga, Cheąc
ruchu automobilowego oraz dla rowe- ^  baRdylyj Aleksandra Wojdygi z uwolnić towarzysza i opresji, strtćffl

Węgrzynowa puw. wtoszćzowskiege. do Wiślaka, lecz zamiast mego tra-
Wojdyga w/Oz z Bołetławćm Dłuż dł śmle.delr.ie bandytę Dłttżniaka,

itłaRłem w aoćy w fierpniu ab r. który wkrótee zmarł,
włamali się do mieszkania zamożne-1 Za napad Wnjdyga skazany zóstnf 
go gospodarza, Wojciecha Wiślaka na 2 lata więzienia, za zabójstwo zań
w Łanach średnich (olkuskie) w ce- „wego towarzyszr na iiezterramowe
lach rabunkowych. Przeouazenl ha- więzienie.

i l  m

REPERTUAR TEATRÓW 
Teatr na Pohulance: „Orestea” . 
Teatr Lutnia: „Źródło miłości” — 

premiera,
OHUG4. W l STAWA ZPT 

W lokalu Związku Propagandy Tu- 
rystyczriej dtWarto dfUgą WyStaWę 
prac studentów Wydaiaiu Sztuk Płęk- 
ńyc-h U3B (Ś).

MIEDZY \*TLNEM A KOWNEM 
Dyrekcja, wileńskiego teatru miej­

skiego wystosowała dc teatru drania- 
tyczftego w Kownie propotyeję w y­
mieni tych wizyt artystycznych Mię­
dzy Wilnem a Kownem, Obecnie ża

r aż a jąc ą getow. ść tej wymiany z 
tym, że szczegóły zógtaną omówione 
w najbliższym Czaśłe. (s).

PÓŁ MILIONA NA REGULACJĘ 
UL. LEGIONOWEJ 

Jak się dowiadujemy Fundusz Pra­
cy pTżyznal ~N i ‘nu Sdb.OOO zł. ha łe- 
gulatje uL LegloiioWej, która itrij1- 
ma na całej swej przfisttfjuni juidnię 
Z kostki kamiennej. Kredyt ten mie­
ści się w ramach 2 i pół miliona zł. 
wyasygnowanych Wileńszcsyżnie dw 
datkoWe. (s)

NOWE PISMO LITEWSKIE 
W dnia 29 b ci et nia w \viiiiie uka- 

pakrednictwem poselstwa polskiego z a to się ńowę pismo litewskie p. f, 
dyrćkcja teatru v? Wiltile ótrzyMśła „Aldas". PI Sm o ffla wychodzić 2 rtzy 
ódpywiedi od dyrektora Teauu Na- tygodniowo j jew erać- będzi* 2 Aq- 
Jodókćgo ir Kowńtiś p. żadejiri wy- datki5! dia ralnikćw i  dła dziwi. (»).

K r o n i k a  P o l e s i a

ZALICZKI BEZ ZWROTU I darczy, zorganizowany przez ÓTÓ i 
Izba Rzemieślnicza w Brześciu n . ! KR. Na żjeźdżfe fym poruśżdffó śjiłd- 

Btrgiem ma obecnie wielki kłopot z wy rolnicze. Stwierdzono, że żabnifó-

TEATRY
TEATR WIELKI; ^Holender 

łącz".
KI NA

APOLLO. „Paul Walewska”

1 Pierackiego i i ) wypożyczy) bezinte- 
| resownie na wymienioną akademię 

” | fortepian.
PRZYGNIECIONY SAAIOĆHGOEM

W oddziale miejskiej spalarni śmis-
G0R3O: ^Moskwa — Szanghaj". (łf/ 3 Przepadku 9, 27-letru Sfąńiśiaw 
GLO A- „Koherł i Bertrand . : — ---------u~ i"

]AZUA: „Pieśń Jej Metki". 
METWlRÓLlH „Pam Walewska” 
©ŚWIATOWI r . C l :  „Pasteur". 
RENA 'STANCE; „Jej obrońcy". 
yFlNKS: „Hrabina Marica".

swym piefwśżyiń prezesem izby St. w.mift Bfaz urządzenia go°podarćze! ihieśda” . 
ki

- « . . . .  .. - | Kiem, Ktuizy &KUlltAJll a w c u idęuu - lYGIJ i'-* YYiRięuuw ULfaiaiiuwiuac
• t  21 postukuje jakiejkdt- 1 wanje j t e m u .  Otóż partoWie z w r ó c i  się do cźjrfififkóty ffiiafódaj- 

wiek pracy, bzkoła powsz^chna^ cj za ^zag fewych urzędowań pcrbwtł nych p przyznani^ roliUketft krtdy-
był pómocnikiem portiera. Warunki za ijc^ ę  „a kosztd podróży W WySo- tów budowlanyćh. (m )
akrom tle. łaskaw e nfi*rł„ rt„rt 1 p ,. - . . * . . .  — , .. . j _  \  _

SŁOSfCE: „Wrzos**.
ŚWIT: „Biała Bogini Basumbów" 

—> „vnLdczyni DżungU".
TĘCŻA (Łazarz): „Królowa Przed

Żukiem i wiceprezesem M. Wabńi- znajdują się w stanie opłakanym. Z 
I kiem, którzy skuńczyii swe urzędo- tych też wzgiędów pośtanowiono Gwtózdjr".- I  i — T«ż. (inm,. (Y4A4 Kn̂ r̂ titi rw PT,.,-A«f/ Ar̂  k l̂.AUłt.Az.. WILSONA;

TĘGZA (Wilda): „Narodziny

skromne. Łaskawe oferty pod „Uez- f,0/ cj 300 zl. każdy i z niej się
ciwose ABC Al. Jeroz. 3-a po- nje ^yjjCZy]j jzba skierowała sprawę
kój Nr. 10.

Młodzieniec wykształcenie HeJem od­
działów szkoły powszechnej, u-

wiadomości. Krysiński Warszawa 26, 
ul Dubieńska nr. 9 m. 2.

GR02NY POŻAR
W osadzie Szereazńw ha 1’ olefiiU

,Droga do Sławy". 
NOWA WYSTAWA

Adamski jechał na samoritotfzTe tny 
spalarni śmieci i podczas przejazdu 
abOk hiuru został przygnieciony P. 
Adamski doznał złamania nogi w 
podudziu.

NAPADY AWANTURNIKÓW
17-letni Brunon Ławniczak, Wraca­

jąc z Poznania do Starolęki, żostal 
napadnięty w czwartek przy moście 
kolejowym przez sześciu osobników, 
którzy pobili go do krwi jakimś tę­
pym narzędziem i pokopali. Weztka- 
ny do pobitego lekarz stwierdzi! po­
ważne uszkodzenia cielesne Obok

3ś:; P„ y ;L  wotami « s  s  t s
4 otwarto wystawę drzeworytów rhnń-nińw 
Zdftl Matachowskie] w liczbie około (

k m iebc P« n » g m  *nys" “ z “ ,a,j .
Pomiędzy stacjami kolejowy.rti Ko żywy T m artw y wfelsza KU tóC I KRÓL0WEJ POLSKI ||

• c r  f r Stopoi — Mole wili na Polesiu pod po- yRożh fmAig. n\ <t7bntP Staraniepi Oddziałów Kat. Stow Iprze,m.e pros, Szanowne Czytei- ^  OTojj0wy do9tal# ,0-letpJa Stow. Młodzieży żeń-
ntczkt i Czytelników o wyjednanie mu pastuszka, której kola obcięły głowę . • SJ(,Pnja „  '  ą lf f f ,„ skiej par. archiketedrałnej w Pozna-
jakiegokolwiek jatnidn.enla. Łaskawe , nog| ś mierć „„siąpiła mofflental- ™ P . y  '}0nad ,0 -000 nia urŻądzońS będzie W dniu 3 maja

riiś. Pastuszka spędzała krowy naie- ' y * ® « otiz 20 ^  sali Kań na
ł-SZY MAJA W PIŃSKU | śródce tiroCzysta akademia ku ozei 

Dzień 1-go maja przeszedł w Piń- Królowej Korony Polskiej. Na pro­
stu spokojnie. Nie było hi póchodów, gfaf.) jej Składają się: róferat, dekla- 
ni manifestacji i wieców ani też prób nacje inscenizowane, śpiew i muzy- 
zaklócenia spokoju publicznego. (R )lka . Centralny Magazyn Pianin, (ul.

PA M IĘT A J  O BEZR O B O T N Y C H  
N A R O D O W C A C H

źąe< do dróżnika kolejowego z thfU 
t dlatego poniosła śmierć (m) 

ZJAZD GO^PODAPCr 
W PPUiANlf;

W Prużanie odbył się zjazd gospo-

S T E D E N T 0 W
wykwalifikowanych korepetyto­

rów, pracowników biurowych, 
felczerów i masażystów poleca 
Społeczne Biuro Pośrednictwa 
Pracy przr Tow. „Bratnia Pp- 
dioc“  S. U. J. P. Krakowskie 
Przedmieście 30, tli. 2-77-Ó2, 
czynne codziennie 13 — 14
i 18 — 19, soboty 12 -  14
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ZNAMIENNY ZWROT
Jeżeli mamy wierzyć prasie 

szwajcarskiej, z żydostwem zaczy 
nają dziec się niesamowite rze­
czy. N i mniej ni więcej tylko po­
wstaje, z siedzibą w Szwajcarii, 
nowa żydowska loża „Kwaran­
tanna", która stawia pi Ted sobą 
jako jedyne aadame... zwalczanie 
wpływów Z S SR  i propagandę 
antysow lecką. Kropka.

Co to? Czy manewr taktycz­
ny, czy odruct szczurów ucieka­
jących z tonącego okrętu, czy 
może zemsta za masakrowanie ży 
dów sowieckich. Najprawdopo- 
podoóniej wszystkiego po trochu 
Najmniej chyba taktyki, bo ży­
dzi są na ogół marnymi taktyka­
mi. Zbyt ponosi ich nienawiść do 
państw narodowych, z drugiej 
strony nigdy nie umieją ukryć 
swej sympatii do wielkich ekspe­
rymentów skrajnie lewicowych' 
czy to w kierunku komuny czy 
anarchizmu.

Niewątpliwie są zrażeni do Sta­
lina. Komunizm bez żydów nie 
pociąga ich bynajmniej. Tak da­
lece nie są ideowcami

Fuhrer emigracji rosyjskiej 
Sołoniewicz powiedział, że Hitler 
uratował Europę przed komuniz­
mem, a żydów przed samymi 
sobą. M iał na myśli dziś już nie 
ulegający wątpliwości pewnik, że 
ruchy rewolucyjne wywołane 
przez żydów, wcześniej czy póź­
niej zwracają się przeciwko nim 
samym. Bądź co bądź przyjem­
niej jest wygrzewać się na słońcu 
w parku berlińskim (choćby na 
ławce „zarezerwowanej dla ży­
dów") niż kopać rowy na Solów­
kach, albo gnić w 
GPU.

Zdaje się jednak nie ulegać 
wątpliwości, że najważniejszym 

czynnikiem, który wpłynął na 
zimonę orientacji w szwajcarskiej 
zydomasonerii jest szybkie zmniej 
szantę się prestiżu Sowietów i 
c ałkowite zanarchizowanie ol­
brzymiego państwa. Jako rasowi 
spekulanci żydzi nie mają zwy­
czaju żyrować weksli zbankruto­
wanej firmy,

Ostatnio bowiem Sowiety mogą 
pochlubić się na terenie zagra­
nicznym samymi niepowodzenia­
mi i wręcz kompromitacjami. 
Niesamowita polityka Stalina i 
Litwinowa posłużyła za temat do 
takiej anegdoty:

„Poseł sowiecki w Walencji 
powraca do Moskwy i zdyszany 
pędzi do Stalina:

—  Wszystko stracone. Franco 
zwyciężył.

—  Jeszcze nie wszystko stra­
cone —  odpowiedział ponuro 
Stul:n —  możemy jeszcze stracić 
Chmy".

LEŚNE-  P A R C E L E  P O D WA R S Z A WS K I E
W A W E R  -  A N I N

M I E J S C O W O Ś Ć  S U C H A  I Z D R O W A .
NAJRACIONALKEEJTZA LOKATA KAPITAŁU.
Sprieaap- na dogodnych warunkach kredytowych i za gotówkę i ' “ °  ^ aia odbędzie aię w al. . tępo 

ZARZĄD GŁÓWNY DÓBR WILANOWSKICH w WARSZAWIE, Marszałkowska S4. tel. 8-44-56 godz. 9-T5 i I730-lo| diegłosci defilada wojskowa, w kto-

defilada i pokazy
w  d r t i u  ś w i ę t a  3 - g o  m a j a

Dziś, w dniu święta narodowego

M a s o n e r i a  w  k r a j a c h  p ^ f n c c n y c h

G u s t a w  V  i C h r is tia n  X
w ielkim i mistrzami masonerii

P ie r w s z e  lo ż e  h o le n d e r s k ie  p o ­
w s ta ły  w  H a d z e  i w  A m s t e r d a ­
m ie  w  la ta ch  1734 i 1735. P o ­
c z ą tk o w o  w ła d z e  r z ą d o w e  z a k a ­
za ły  fu n k c jo n o w a n ia  ló ż , m im o  to 
w  k r ó tk im  cza s ie  l ic z b a  ich  w z r o ­
sła  d o  1 4 -tu . W  r o k u  1756 u t w o ­
rzo n a  zosta ła  W ie lk a  L o ż a  N id e r ­
la n d zk a .

M a so n e r ia  h o le n d e rsk a  je s t  u -  
s p o s o b io n a  a n ty r e lig i jn ie , a c z k o l ­
w ie k  z a c h o w u je  w ię c e j  p o z o r ó w  
z e w n ę tr z n y c h , n iż  m a so n e r ia  w  
k r a ja c h  ro m a ń sk ich .

O b e cn ie  ilo ś ć  łó ż  H olen d ersk ich  
w y n o s i 129, z te g o  64  w  H o la n d ii , 
49 w  A fr y c e ,  22 w  In d ia ch  
W s c h o d n ic h  i 4 w  In d ia ch  Z a c h o ­
d n ich . I lo ś ć  b ra c i w y n o s i 8250. 
N a d b u d ó w k ą  ló ż  n id e r la n d z k ic h  
je s t  W ie lk i W s c h ó d  N id e r la n d ó w  
w  H a d ze .

W ie lk im  m istrz e m  je s t  p T o n -

D o b r y  s t a n  
z a s i e w ó w

w  p o ł o w i e  k w i e t n i a
Stan zasiewów ozimych przedsta- 

y “ “  wiał się przeciętnie dla całej Polski w
podziem iach ! stopniach kwalifikacyjnych w dn. 15 

I  kwietnia r. b., następująco (pierwsza 
liczba w nawiasie stan z dn. 15 mar­
ca rb.. druga z dn. 15 kwietnia ;. ub.: 
(pszenica 3,5 (3,4 — 2,6), żyto 3,4 
(3.6 — 2.8), jęczmień 3.3 (3.4 — 2.4), 
rzepak 3.5 (3.5 — 2.6), koniczyna 
3.2 (3.1 — 2.5). Stopień 5 oznacza 
star wyborowy, 4 — dobry, 3*— śre­
dni. przeciętny, 2 — mierny i 1 — 
zly.

W porównaniu z poprzednim mie-

geren .
W k r a ja c h  s k a n d y n a w s k ic h , m a 

so n e r ia  je s t  b a r d z o  r o z p o w s z e c h ­
n ion a . J es t o n a  ta m  p o d o b n ie , ja k  
w  k r a ja c h  a n g lo sa sk ich , u w a ż a n a  
za o rg a n iz a c ję , d o  k ló r e j  p r z y n a ­
le ż n o ś ć  d ż e n te lm e n a  je s t  c z y m ś  
zu p e łn ie  n a tu r a ln y m . W  D a n ii 
m a m y  d w a  s k u p ie n ia  m a s o n e r ii: 
W ie lk ą  L o ż ę  K r a jo w ą  D a n ii w 
K o p e n h a d z e  i W ie lk ą  L o ż ę  D a n ii. 
P ie r w sz a  z n ich  z a ło ż o n a  16 l is to ­
pad a  1858 r. sk u p ia  16 ló ż  i 7780 
b ra c i. M is trz e m  je s t  k r ó l  d u ń sk i 
C h ry s tia n  X ,  z a s tę p cą  je g o  je s t  ks. 
K a r o l C h ry stia n  F r y d e r y k . N a 
c z e le  W ie lk ie j L o ż y  D a n ii stoi

W ie lk i M is t r z  M a x  M iille rtz .
W  N o r w e g i i  m a m y  ró w n ie ż  

d w a  s k u p ie n ia  m a s o n e r ii :  p ie r w ­
sza z n ich  to W ie lk a  L o ż a  K r a jo ­
w a  N o r w e g ii  w  Oiilo, s k u p ia ją ca  
19 ló ż  i 10 .000 b r a c i.  M is trze m  
z a k o n u  je s t  a d w . H an s R o e n e b e r g , 
W ie lk im  M istrze m  k o n su l g e n e ­
r a ln y  J a k u b  S ch ra m m . D r u g im  
s k u p ie n ie m  je s t  N o r w e s k a  W ie l ­
ka L oż a  „G w ia z d a  P o la r n a " .  L i ­
c z y  ona cztery ' lo ż e  i 1096 b ra c i. 
W ie lk im  M is trze m  je s t  C h ry stia n  
F o s s u m .

W  S z w e c ji  —  W ie lk a  K r a jo w a

s lr z e m  za k o n u  je s t  k r ó l s z w e d z k i 
G u s ta w  V , m is trz e m  k r a jo w y m  
n a stę p ca  tr o n u  G u s ta w  A d o l f ,  a 
k a n c le r z e m  za k on u  A r w id  L in d -  
m an , b y ły  p r e m ie r  i m in is te r  
s p r a w  z a g r a n icz n y ch .

N ie  tr z e b a  tu  d o d a w a ć , że  k r ó ­
lo w ie  i k s ią żę ta  o d g r y w a ją  r o lę  
d e k o r a c y jn ą , p o d o b n ą  d o  te j, ja ­
k ą  p rz e d  r e w o lu c ją  o d g r y w a ł  k sią  
żę  O r le a ń sk i,, p ó ź n ie js z y  F il ip  E -  
g a lite , k tó r y  w e d łu g  w ła s n y c h  o -  
s w ia d cz e ń . b ę d ą c  p r z e z  k ilk a n a ­
ś c ie  la t W ie lk im  M is trze m  m a s o ­
n er ii fr a n c u s k ie j,  n ie  w ie d z ia ł  n ic

L o ż a  S z w e c ji  w  S z to k h o lm ie  s k u -  j o p r z y g o t o w a n ia c h  m a s o n e r ii d o  
p ia ją c a  15 ló ż  i 23 .177  b ra c i. M i -  ! w ie lk ie !  r e w o lu c ji  f r a n c u s k ie j.

rej po za garnizonem  warszawskim 
reprezentowane będą licznie wszyst­
kie niemal rodzaje broni. W  defila­
dzie dzisiejszej w ystąpi rów nież po 
raz pierwszy Legia Akadem icka.

Defilada odbędzie się na zachod­
niej jezdni al. N iepodległości (od  
strony pola M ok otow sk ieg o ), kieru­
nek marszu oddziałów  od ul. Rako­
wieckiej do ui. T op olow ej. Dla pu­
bliczności przeznaczono m iejsca w 
pasie ziem nym  między jezdniami.

Po południu odbędą się .na polu 
M okotow skim , m iędzy godz. 15-tą i 
19-tą, pokazy w ojsk ow e, na które 
złożą się: defilada orkiestr pułków 
piechoty, pokazy gim nastyczne, po­
kaz musztry baterii artylerii, akroba 
cja lotnicza, kierowana z ziemi przy 
pom ocy radia, nalot bom b ow ców  na 
hangary eskadry treningow ej, zwal­
czany przez dw ie eskadry myśliwskie 
i baterię artylerii przeciudotniczej, 
fragm ent ćwiczenia b o jow eg o  kawa­
lerii, wreszcie pokaz m iotaczy ognia 
i natarcie piechoty, poprzedzone od­
działem rozpoznawczym .

T radycyjnym  zw yczajem  w  O gro­
dzie Botanicznym odbędzie się przy 
ruinach historycznej kapliczki nabo­
żeństwo dla m łodzieży akademickiej. 
Początek nabożeństwa o godzinie 9.

W ś r ó d  p r z y j a c i ó ł  Z i e S o n s g o  ś N u s z k a t a

Co to  s a  l o ż e  „ O d d  F e l l o w s ” ?
W y s o k i e  w ł a d z e  -  o b o z o w i s k ®  p a t r a r c h e w

K a to lic k a  A g e n c ja  P r a s o w a  
( K A P )  p o d a je  k ilk a  in fo r m a c ji  i 
s z cz eg ó łów ', d o ty c z ą c y c h  r o z w ią ­
za n e j n ie d a w n o  ło z y  „ O g n iw o " :  

W  w y d z ia le  IV  są d u  o k r ę g o w e ­
g o  to c z y ł  s ię  w  ty c h  d n ia ch  se n ­
s a c y jn y  p r o c e s  a d w . J a k u b a  M u ­
szkatu , k tó r y  n ie s p o d z ie w a n ie  
o d s ło n i! k u lisy  m a s o n e r ii  ż y d o w ­
s k ie j, z g r u p o w a n e j m . in . w  W a r ­
sz a w ie  w  s to w a r z y s z e n iu  „ O g n i ­
w o " ,  k tó r e  r e a liz o w a ło  c e le  a m e ­
r y k a ń s k ie g o  m a s o ń sk ie g o  „ N ie z a -  

siąceni stan ozimin uiegl nieznacznym le ż n e g o  Z a k o n u  B ra c i D z iw a c z -  
zmianom. Zmiana pogody, .aka n a - j n y c h "  (T h e  In d e p e n d e n t  O r d e r  o f  
stąpiła w  ostatnich dniach marca i Q dc] F e i io v /s -) 
początkach kwietnia nie wywoła do
dnia 15 kwietnia większych zmian w P o n ie w a ż  na  ten  te m a t w  p ra s ie  
oziminach. Stan ich był lepszy od u k a z a ły  s ię  o b s z e rn e  a rty k u ły ,- w 
średniego, nawet miejscami prawie k tó r y c h  n ie je d n o k r o tn ie  p o d a w a -
d o?,rX: . . . . . , „• _ 0 j „ i  1 n o  n ie śc is łe  s z c z e g ó ły  (m ie s z a ją cNajlepiej przedstawiały się nadal J -
oziminy w województwach ceiitral-T^P- te r m in  „ O d d  F e llo w s  co  z n a ­
nych i południowych, a słabiej nieco 
w zachodnich. Najgorszy stan zasie-; 
wów miały województwa północno - 
wschodnie (woj. wileńskim pszeni- I 
ca i żyto 2.6).

cz y  D z iw a cz n i (o c jd ) ,  to w a rz y s z e  
( f e l l o w s )  z n a z w ą  „ O ld  F e l lo w s "  
c o  z n a cz y  „s ta r z y  je g o m o ś c ie " )  —  
p r a g n ie m y  p r z e to  —  w  o p a r c iu  o

s k ie j o d  P ru s, is t n ie ją  o b e c n ie  lo ­
ż e .  „O d d  F e l l o w s "  ta k ż e  w  P o l ­
s c e " .  (D e r  O d d  F e llo w s  O rd e n , 
s tr . 2 1 ) .

O b e cn y  s ta n  lóż „O d d  F e l lo w s "  
w  P o ls c e  z o s ta ł u ja w n io n y  w : r o ­
c zn ik u  „O d d  F e l lo w s  A d r e s b u c h  
f i ir  d as  J a h r  1923— 3 3 "  sr. 578. 
„W ie lk a  lo ż a  R z e c z y p o s p o l i t e j  
P o ls k ie j ,  7 lóż , 368 cz ło n k ó w . 
W ie lk i S ir e :  W ilh e lm  W a r s c h a u e r  
d r ., ta jn y  ra d ca  sa n ita rn y , I n o ­
w ro c ła w ’ ; W ie lk i S ir e  W y b r a n y  
(D e p u t ie r t e r  - G ro ss  - C i r e ) : L u ­
d w ik  K a n to r u w ic z  d r ., r a d c a  sa ­
n ita rn y , P o z n a ń ; W ie lk i s e k re ­
t a r z :  A . D ittn ia n ; G n ie zn o , W ie l­
k i s k a rb n ik -  A d o l f  E rd m a n , 
G n ie z n o ; L oża  W a rsz a w sk a  p o d  
n a z w ą  L o ż a  N r . 8  „ O g n iw o "  z

s ie d z ib ą  p r z y  u l. P o z n a ń s k ie j 1 4 ,1 n ia  1 9 3 5 ).
m . 7. I O d n o ś n ie  d o  s p r a w y  lo ż y  „ O -

C z ło n k a m i ty ch  ló ż  są  p rze d e  i g n iw 'o “ , b ę d ą c e j e k s p o z y tu rą  o r -  
w sz y s tk im  ży d z i... J e s z c z e  r a z ! g a n iz a e ji  m a s o ń s k ie j „O d d  F e l-
spraw Tdza  s ię  to , c o  sw u erd ził m a ­
son  S. M c  G ow a n  w  cz a s o p iś m ie  
m a so ń sk im  ,,F r e e m a s o n " -v (W o ln o  
m u la r z )  z d n ia  2 k w ie tn ia  1930 r. 
„ M a s o n e r ia  o p ie r a  s ię  n a  d a w n e j 
w ie r z e  Iz r a e la " . P rzy p o m in a  s ię  
r ó w n ie ż , g d y  m ow a  o s to w a rz y -

lo w s "  sąd  na r o z p r a w ie  a d w o k a ­
ta  M u sz k a ta  w  m o ty w a ch  w y r o k u  
s tw ie r d z ił ,  że  je s t  to  o r g a n iz a c ja  
n ie le g a ln a , k tó r e j is tn ie n ie , c e l  i 
u s t r ó j m ia ły  p o z o s ta ć  w  ta je m ­
n ic y  p r z e d  w ła d z a m i p a ń s tw o w y ­
m i. M anty tu  w ię c  d o  c z y n ie n ia

szer.iu  „O d d  F e l l o w s "  z a k o n s p i-  je s z c z e  z je d n y m  ja s k ra w y m  w y -  
ro w a n y m  m . in . w  W a r s z a w ie  d e- j p a d k iem  w p ły w ó w  ta jn y c h  o r g a -  
f in i c ja  m a s o n e r ii  r a b in a  z N e w  n iz a c ji  z a g r a n ic z n y c h  na ż y c ie  
Y o r k u  d r a  Iza a k a  M-. W is e :  „M a -  j p o lsk ie .
s o n e r ia  je s t  in s ty tu c ją  ży d o w sk ą , K o n g r e g a c ja  św ”  m u de
k tó r e j h is to r ia , s to p n ie  g o d n o ś c i ,  | k retem  z dn . 20 s ie r p n ia  1894 r. 
h a s ła  i n au k i są ż y d o w s k ie  od  i z a b r o n iła  k a to lik o m  w s tę p o w a ć  
p o c z ą tk u  d o  k o ń c a "  ( O f .  „ I s r a e -  ł o  zw ią z k u  ..O d d  F e l lo w s "  (A c ta  
lite  o f  A m e r ic a "  z d n ia  3 s ie r p - j  S. S ed is  X X V I I I . 5 6 9 ).

Rozwój ozimin był naogół powoi- d o k u m e n ty  —  w y k a z a ć , c z y m  je s t  
ny wskutek niedostatecznej ilości w ła ś c iw ie  ta  o r g a n iz a c ja  i ja k i je s t  
ciepła i słońca dla wegetacji roślin., j ej związek z masoneria.
O uszkodzeniach w oziminach, wsku- 1
tek przymrozków, które miały miej- „ O d d  F e l l o w s "  ja k  p o d a je  
sce w omawianym okresie, donosiło h is to r y k  m a s o n e r ii  H G r u b e r  w

© Obslrultcię usuwają 
ZIOŁA PRZECZYSZCZAJĄCE 
K A R P I Ń S K I E G O

PODRÓŻUJ SAMOfeOTE#

51 proc. korespondentów. Były to pracy swej „O ddfellow sorden “ 
jednak szkody przeważnie nieznacz- jegt pornocniczą organizacją m a_

Siew jarych odbywał się w dość j sońską, k ió ”a powstała ok. r. 1780 
różnorodnych warunkach atniosfe-; w Anglii. W  r, 1817 związkowi 
rycznych. Najpomyślniejszy przebieg j temu dał silną organizację Tomasz 
miały siewy woj. zachodnich i połutł- 1 w ild ey  który a Londynu w yw ę- 
ntowych, a nieco gorszy w centra!-i , y  ■ . . .  „  : ,
nych. Natomiast w woj. wschodnich, j drowai do A m eiyki. Związek 
a przede wszystkim W  wileńskim i no dzieli się na loże; stopn: jest pięć,
wogródzkim siewu dotychczas pra­
wie nie rozpoczynano.

„Siomy mTargach
P o z n a ń s k i c h

. Jednym ze stoisk wyróżniających 
Sl? Oryginalnością i artystyczny m 
wykonaniem jest stoisko firmy „Ś 10- 
mi'“- S. A., jedynej fabryki w Pol- 

opony sainocliodo- 
lotnicze, a także i

n ad  n im i zaś, ja k o  s to p ie ń  w y ż s z y  
s to i t. zw . „E n c a m p m e n t  o f  th e 
P a t r ia r c h a "  (O b o z o w is k o  p a tr ia r ­
c h ó w ) .  P r z e w o d n ic z ą c y  m a  ty tu ł 
„ W ie lk i  S ir e " .

W  r. 1870 A m e r y k a n in  M o rse  
p r z e z n a c z y ł  ten  „ z a k o n "  d o  N ie ­
m ie c . g d z ie  is tn ia ła  —  aż d o  c z a ­
s ó w  r e ż im u  h it le r o w s k ie g o  —  W . 
L o ż a  z 90 lo ż a m i p o d d a n y m i. L i

P©8 m iliarda złotych
d r  k i e s z e n i  ż y d o w s k i c h  d o s t a w c ó w

■.'gumowana jest , stomilanii", .80 pro-1 ,
cent autobusów w Polsce jeździ na I Pzba człon lm w  :w  N iem czech  w y -
„stomilach". j nosiła  w 1899 roku ok . 4.800, a na

sce  , - -- . Wybitni kierowcy naszego sportu . ca ły m  św iecie  je st ich  parę m ilio -
\ve ł'rntiL,k-dącej opony sainocliodo- motoryzacyjnego biorą udział w nów ... H . G ru ber  podkreśla , że 
ruk'eroweCykiOWe’ ,0tn'CZe’ a tlikzC 1 najtrudniejszych rajdach na polskich ; Q dd F elIow s • m asom  w sp ie raja  

D oponach Stomil . osiągając znako-i . . . ■ .
rzvstlegi?d Produkci' lest nader P « ei* i mite wyniki. Dowiadujemy się, ż e ; sie w za jem n ie , a u sposobien ie  te -  
w s z ; V rZedstawione są grupy opon i firma „Stomil" buduje już drugą fa- , go zw iązk u  w zg lęd em  K ościo ła  ka 
sukien- 1 typów jak: balonowe, w y-j brykę w C. O. P. idąc w parze z ro- to lic ld ego  jest w yraźn ie  w rogie .

c f  P D  A u g u st W eiss , d a w w  w g-
-rów t’ri ZW‘ ” b ’bendum“  i t  p. i za- 
i?> -° Qla aotobusów i ciężarówek. 
w-57,.1 „ 9  samochodów osobowych

Każt typdw ‘ marek, 
gryp  ̂ z wyżej wymienionych 
nv r , . 0 p o n  cechuje celowo rozwiąza- 

Zau 9k . protektora.
*iizgo.3pŻyll*my Protekrory przeciw- 
cvjfna e odznaczające się nadzwy- 
Ruwn;fcj  przyczepnością do jezdni.
ieR1 intl P.9kaz °Pon rowerowych .p mieresującY " I pony 1 dętki samochodowe, m otocy -1 . . .  _  . v o il„ „ r o “
kłądni? ° ie °pon ilustrują ilość orze- klowe> lotnicze wszystkich wymia- j fcZyoh  orga n izac ji „O d
•v 0A  Płótna (kordu) elastyczność i i ró w oraz rowerowe łącznie z w spom -; można stw iedzić, że Ct członkowie

I n s t y tu c je  P a ń s tw o w e  i S a m o­
r z ą d o w e  n a  p o d s ta w ie  p r z e ta r ­
g ó w  o fe r t o w y c h ,  p o w ie r z a ją  d o  
w y k o n a n ia  r o b o t y  b u d o w la n e  n a  
b a r d z o  p o w a ż n e  su m y  p r z e d s ię ­
b io r c o m  b u d o w la n y m , o c z y w iś c ie  
P o la k o m  ; c h r z e ś c i ja n o m  w  p r z e ­
k o n a n iu , że  p r ż y  ty c h  r o b o ta c h  
z n a jd z ie  p r a c ę  r o b o tn ik  p o ls k i, że 
m a te r ia ły  b u d o w la n e  w y k o n a  i do 
s ta r c z y  p r z e m y s ło w ie c , w z g lę d n ie  
k u p ie c  p o ls k i, k tó r y  r ó w n ie ż  w  
s w o im  w a r s z t a c ie  p r a c y  za tru d n i 
ro -b otn ik ów  p o ls k ic h .

Z d a w a ło b y  s ię , ż e  w s z y s tk o  je s t  
w  p o rz ą d k u , a  ja k  w y g lą d a  r z e c z y  
w is t ó ś ć ?

P r z e d s ię b io r s t w a  b u d o w la n e , 
n ie  p r z y g o to w a n e  f in a n s o w o , a p o  
s ia d a ją c e  w  g o t ó w c e  z a le d w ie  
k ilk a  p r o c e n t  o g ó ln e g o  k o sz tu  bu 
d o w y  n a  z ło ż e n ie  w a d iu m , p o d e j­
m u ją  s ię  p o n a d  s w o je  s i ły  w y k o ­

n y w a n ia  w ie lk ic h  r o b ó t  n a  m iiio  
n o w e  su m y. J e d y n ą  ic h  za le tą  
je s t  to , że  w ła ś c ic ie le  ty c h  p r z e d ­
s ię b io r s tw  są  o b r o tn i  i usto-sunko 
w a n i.

W  ty c h  w a ru n k a ch  p r z e d s ię ­
b io r s tw a  te , r a t u ją c  s w o ją  s y tu a ­
c j ę  f in a n s o w ą , w s z y s tk ie  m a te ­
r ia ły  b u d o w la n e  ja k :  ce m e n t,
w a p n o , ż e la z o , d rzetoo , s z k ło  itp . 
z a k u p u ją  w y łą c z n ie  u ż y d ó w  b ą d ź  
n a  k r e d y t  o tw a r ty , b ą d ź  w e k s lo ­
w y  od  $ d o  6  m ie s ię c y , u n ie m o ż li­
w ia ją c  w s p ó łp r a c ę  f ir m o m  c h r z e ­
ś c ija ń s k im , f in a n s o w o  s ła b sz y m , 
c h o c ia ż  S k a rb  P a ń s tw a  i z&. m a te  
r ia ły  i za  r o b o c iz n ę  p ła c i  g o t ó w ­
ką, z w y ją tk ie m  r o b ó t  d r o g o ­
w y ch , w y k o n y w a n y c h  r.a w a ru n ­
k a ch  k r e d y to w y c h .

D o s z ło  ju ż  d o  te g o , że n ie k tó re  
p r z e d s ię b io r s t w a , w y k o n u ją c e  ro  
b o ty  b u d o w la n e  d la  in s t y t u c j i

gw arancję zupełnego opanowania 
zw iększonego zapotrzebowania ryn- s o k i m is t r z  w ie lk ie j ło z y  „ O d d  
ku krajow ego. ' F e l lo w s "  p r z e d s ta w ia  c e le  t e g o

Przed kilku łaty podjął „S tom il" , z w ią z k u  w  p r a c y  s w e j „ D e r  O d d  
pionierską produkcję specjalnych ze- p e n o w s  O r d e n "  ( s t r .  12— 1 3 ) w  
staw ów  osiow ych  na p n e u m a t y k a c h ,^ .  8 p o 8 - b ;  „ G d v z a k on  p o w s ra ł,
przeznaczonych do pojazdów kon-

Leon Wacław
OSmiA-LNISKI

nych, które to eksponaty d em on stro -. je g o  g łó w n y m  ce le m  b y ło  p o m o c
m a te r ia ln a ... s to p n io w o  ce le ... m a ­
te r ia ln e  z e sz ły  n a  p la n  d a ls z y " .

Z e  s p is ó w  c z ło n k ó w  n a jw ię k -

wano na osobnym  stoisku ..furgono- 
1 w ym ".
' Produkując w ysokow arlościow c 0 -

D z l a t a c z  b. U. W. P.
podporucznik Sandomierskiej j

Sakramentami, zmart w  dniu 1 maja 1938 r..

rezerwy, b. kierownik Opatowsko 
Spółki Rolnej oddział w Ostrozrcu.

tedahi dobór Pierwszorzędnego ma-

ziijeańaStyk:J ,vvz-rostu obrotów 
'm,“ ' o f c  y .rozwój firmy 
p9'skiego. an,e przez nią

Montowni °Lilno'a Jask iego Fiata

nianą akcją ogumiania w ozów  kon-
ajna staranność I nych - .-Storni!" pokrywa zapotrze­

bowanie rynku kra jow ego w  najszer­
szym zakresie, przyczyniając się do 
rozwoju polskiej m otoryzacji i unie- 

i zależnienia się od rynku zagranicz- 
j nego.

1 1 I w  tym  również leży jeg o  zaslu-

wska-
„Sto-

rynku

B°r’ , Rai, i Ląew enstcin  I ga.

r e k r u tu ją  s ię  g łó w n ie  ze  ś r o d o -  ' 
w isk a  k u p có w , p r z e m y s ło w c ó w , 
ży d ó w .

D r. A u g u s t  W e is s  w e w s p o m ­
n ia n y m  d z ie le  p is z e :  „ P o  w ie l - i
k ie j w o jn ie  w s k u te k  o d d z ie le n ia  1 

g w a łte m  ( ! )  p r o w in c j i  p o z n a ń - '

Opatrzony św . 
przeżyw szy lat 32.

Eksportacja nastąpi w' dniu 3 maja o god z. 16-ej z kaplicy szpi­
tala Dz. Jezus w  W arszaw ie, ui. Chałubińskiego. N abożeństw o ża­
łobne odbędzie się w  kaplicy kościoła św. Karola Borom eusza na I 
Pow ązkach dnia 5  m aja, t. j. w środę, o godz. 8-30, po czym  na­
stąpi w yprow adzen ie zw łok na cmentarz m iejscow y, o czym  za­
wiadamia pozostała w głębokim  smutku

M ATKA, BRAT i RODZINA.

p a ń s tw o w y c h , d o p u s z c z a ją  s w o je  
w e k s le  d o  p r o te s tu  i n ie  w y k u p u ­
ją  w  w y z n a c z o n y c h  te r m in a ch .

W  rok u  b ie ż ą c y m  n a  r o b o ty  in­
w e s ty c y jn e  pa  ńs iw  o w e  p r e lim in o  
w a n o  o k o ło  je d n e g o  m ilia r d a  z ło ­
ty ch .

P o n ie w a ż  k o sz t  b u d o w y  domu 
m ie s z k a ln e g o  w y n o s i przeciętnie 
50 p r o c . w  m a t e r ia ła c h  budowla­
n y ch  i 50 p r o c .  w  robociźnie, 
p r z e to  m o ż e m y  s o b ie  w y o b r a z ić , 
ja k  w ie lk ie  su m y  z  -podatków  pan. 
stw o-w yeh  w p ły n ą  d o  k ie s z e n i sipc 
k u la n tó w  ż y d o w s k ic h  d z ię k i tylko 
ź le  z o r g a n iz o w a n e j p r a c y  i p r z e o ­
c z e n iu  in s t y t u c j i ,  k tó r e  w  dobrej 
w ie r z e  p o w ie r z y ły  d o  w y k o n a n i)  
r o b o ty  b u d o w la n e  c h r z e ś c i ja ń ­
sk im  p r z e d s ię b io r c o m  budowla­
n ym , c a łk o w ic ie  u z a le ż n io n y m  od 
d o s t a w c ó w  ż y d ó w .

S k u tk i ta k ie j p o l i ty k i  b u d o w la ­
n e j s ą  w ia d o m e : ż y d o w s k i p r z e ­
m y sł i h a n d e l r o z w i ja  s ię  z n a k o ­
m ic ie , a p o ls k i  —  u p a d a .

A b y  tem u  g o r s z ą c e m u  z ja w is k u  
p o ło ż y ć  k res , z a in te r e s o w a n e  in ­
s t y t u c je  pa ń stw o-w e  i s a m o r z ą d o ­
w e , k tó r e  p o w ie r z y ły  r o b o t y  bu- 
d ow i arie d o  w y k o n a n ia , w in n y  
n ie z w ło c z n ie  w e jr z e ć  w  g o s p o d a r  
kę p r z e d s ię b io r s t w  b u d o w la n y c h , 
w  p r z e c iw n y m  ra z ie  c a ły  w y s iłe k  
s p o łe c z e ń s tw a  p o ls k ie g o  b ę d z ie  
z m a rn o w a n y , a p ie n ią d z e  p o d a t­
k o w e  za  p o ś r e d n ic t w e m  n ie p o w o ­
ła n y c h  p r z e d s ię b io r c ó w  b u d o w la - 

: n y ch  p r z e jd ą  d o  k ie s z e n i ż y d o w ­
sk ich .

N a s u w a  s ię  p y ta n ie , k ie d y  i w 
ja k i s p o s ó b  r z e m ie ś ln ik , p r z e m y ­
s ło w ie c  i k u p ie c  p o ls k i, sy s te m a ­
ty c z n ie  b o jk o t o w a n y  p r z e z  rzek o - 

! m o  p o ls k ie  p r z e d s ię b io r s t w a  b u - 
, d o w la n e , r o z w in ie  s w ó j w a r s z ta t  
| p r a c y  i u n ie z a le ż n i s ię  od  p r z e w a ­

g i ż y d o w s k ie j.
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D y r e k to r ia t  n ę d z y
S i e d m i u  l u d z i  s t o j ą c y c h  p o z a  n a w i a s e m  s p o ł e c z e f t s t w a

p r a g n i e  p ł o ż y ć  k r e s  w y z y s k i w a n i u  n a j b i e d n i e j s z y c h
Świat nędzy paryskiej, 15 tysie 

cy najbiedniejszych, ci, którzy za­
pełniają dom y noclegow e, w ysta­
ją godzinami aby dostać zupy 
darm owe, z którym i policja  ma 
wiele kłopotu, gdyż nocą upiera­
ją  się sypiać na ław kach w ale­
jach, ponieważ... nie mają innego 
noclegu, —  ci, w  czyich sercach 
mieściła się dotąd gorycz i roz­
pacz, z nadzieją i ufnością zw ra­
cają swą myśl ku siedm iu ludziom 
którzy postanowili ulżyć ich cięż­
kiej doli, —  ku ludziom , którzy 
samym rozpoczęciem  sw ej działał 
ności zrobiliv już wiele, w zbudzi­
li nadzieję w  m ożliwość innego 
życia u tych pokrzyw dzonych 
przez los.

Audycje religijne
w  r a d i o

W  ciągu maja Polskie Radio na­
daje 16 audycją religijnych, na które 
złożą się transmisje Mszy św. w nie­
dziele i święta, nabożeństwa majowe, 
oraz transmisje z Międzynarodowego 
Komgroaii Euchary-tycznego w Bu- 
depeszce.

Ttansinisje Mszy św. w niedziele 
i święta nadawane będą: dnia 3 maja 
o godzinie 94)0 —  Msza św. połowa 
z placu koszarowego w Cieszynie 
Polskim; dnia 8 maja o godzinie
9.00 —  nabożeństwo z Jasnej Góry 
w Częstochowie z okazji zjazdu 
byłych wychowanków Zakładów 
Salezjańskich. Kaźmy e wygłosi ks. 
Prałat Mamidłowski. W czasie nabo­
żeństwa śpiewać będzie chór Insty-

rtu Teologicznego Salezjanów w 
Krakowie, irr&z połączone Chóry Za­
kładów Salezjańskich; dnia 12 maja 
o godz. 10.00 —  żałobne nabożeń­
stwo za duszę Józefa Piłsudskiego 
z Katedry Sw. Józefa w Kaliszu; 
dnia 22 m.i,a o godz. 9.00 —  nabo­
żeństwo z Kościoła Famego w Lesz­
nie. Kazanie wygłosi ks. prof. Józet 
Jasiewicz; dnia 26 maja o godz. 9.00 
— nabożeństwo z kościoła Św. Krzy ­
ża w Warszawie. Kazanie wygłosi 
ks. kanonik dr Jan Szmig-eiskl. 
Śpiewać będzie'Chór świętokrzyski 
pod kierunkiem, -ka. prnf. .1 zzefa Or­
szulika; przy organach Eugeniusz 
Langer.

Nabożeństwa majowe nadawane 
będą w każdą sobotę o godzinie 
17.00: dnia 7 maja z Katedry w 
Kielcach; dnia 14 maja z Kaplicy 
Matki Boskiej na Jasnej Górze w 
Częstochowie; dnia 21 maja z Ko- 
chawiny w Małopolsce; dnia 28 maja 
z Ostrej Bramy w Wilnie.

Z okazji Międzynarodowego Kon­
gresu Eucharystycznego w Budape­
szcie, Polskie Radio zorganizowało 
kilka transmisyj: dnia 25 maja o 
sodz. 17.00 —  z uroczystego otwar­
cia Międzynarodowego Kongresu Eu- 
-narystycznego na Placu Bohaterów 
w Budapeszcie. Transmisję przepro­
wadzą: ks. Michał Rękas i Antoni 
Bohdziewicz, którzy specjalnie w tym 
celu z ramienia P. R. udali się do 
Budapesztu. Dnia 26 maja o godz.
20.00 nadana będzi-; transmisja z 
wielkiej procesji nad Dunajem i dn. 
29 maja o godz. 9.00 Msza św. z Bu- 
dape-ztu. którą celebrować będzie 
Ka, Kardynał Legat Papieski.

POD MOSTAMI 
PARYŻA

Siedmiu ludzi, których imiona 
są obecnie powtarzane pod wszyst 
kimi mottami Paryża, w domach 
noclegow ych, —  są takimi sam y­
mi nędzarzami jak  ci, których za­
m ierzają bronić. Oto wrażenia 
w spółpracow nika jednego z pism 
paryskięh, który rozm awiał z n i­
mi.

„Sala jest wielka, pusta i ciem ­
na, jedna z tych sal, gdzie biedacy 
za parę groszy ttiogą oszukać 
sw ój głód. W  tej chw ili znajduje 
się w  niej tylko siedm iu nędzarzy. 
Zgrom adzeni przy stole, pochyle­
ni nad garnuszkami gorącej w o ­
dy, do której wsypano trochę c y ­
korii, jedzą w m ilczeniu chleb, i 
uważając pilnie, aby nie ukru- 
szyć najm niejszego kawałeczka —  
szkoda wszak i to, co mogą zjeść, 
me jest za dużo, nie iest nawet 
dosyć.

KOMITET 
NACZELNY

—  Chciałbym  pom ów ić z kimś 
z kom itetu naczelnego.

G łow y podnoszą się, zgarbione 
ramiona prostują się.

—  K om itet naczelny to my.
W ięc to są c i ludzie, którzy sa­

m i nie daw no dopiero spadłszy 
do ro li żebraków , pragną stw o­
rzyć związek najbiedniejszych 
któryby w  najgorszych m om en­
tach ratow ał od głodu i rozpaczy 
sw oich członków . Tak, jak  to już 
istnieje w  N ow ym  Jorku i L ondy­
nie, ci najbiedn iejsi m ieliby swo­
je  prawa i sw oje obowiązki.

—  Pyta pan, jak  powstała m yśl 
stowarzyszenia się? Muszę na j­
p ierw  opow iedzieć panu trochę o 
nas sam ych —  odpow iedział mi 
najstarszy z nich wiekiem . —  Na 
zyw am  się Jacąuet i byłem  zamoż 
nym  kupcem . Pochodzę z nad 
Lcnry, gdzie życie jest tak m iłe 
i łatwe, że w prost w ierzyć się 
nie chce, iż nieszczęście przyjść 
m oże Przyszło jednak. -■Chciałem 
w alczyć, nie udało.się, I tak stop­
n iow o stoczyłem  się. N ajpierw  
był pokój za 3 zł. tygodniow o, 
podarte ubranie, póżruej już d o ­
m y noclegow e, a wreszcie i na te 
nie starczyło, pozostały tylko ła w ­
ki w  alejach.

W  KOLEJCE PO ZUPĘ
—  Pew nego dnia stałem w  ko­

lejce, gdzie rozdawano zupę. B y ­
ło chłodno i zimno przenikliwe. 
Chciało mi się płakać z rozpaczy. 
Obok m nie stał człow iek, rów nie 
smutny jak  ja. Zaczęliśm y roz­
mawiać. B ył to Penard z zawudu 
ogrodnik. Tam to na deszczu za­
warliśm y przyjaźń. Postanow iliś­
my trzymać się razem, razem sta­
rać się o pracę i zaraz jakoś raź­
niej zrobiło się nam na duszy.

—  Ci dw aj io bracia Faure. 
Spotkaliśmy ich w halach. Jeden 
z nich był buchalterem , drugi żo- 
kejem . Garin, który stoi obok pa­
na m iał kiedyś dom  handlowy. 
Grupa nasza powiększała się. W  
lokalu A rm ii Zbawienia poznaliś­
my Valiere z Nancy, który był 
grafikiem  i Som breux —  ten jest 
najm łodszy i najw eselszy z p o ­
śród nad —  praw dziw e dziecko 
Paryża.

—  Razem sprzedawaliśm y gaze 
ty, dzieliliśm y się naszymi skrom ­
nym i dochodam i, pom agając so­
bie wzajem nie. I często Zgromadzę 
ni w m ałym  pokoiku, który za­
m ieszkuje Garin z braćm i Faure, 
m ów iliśm y o naszym smutnym lo ­
sie i o tych 15 tysiącach Paryżan, 
którzy żyją  w takich samych cięż­
kich warunkach, jak nasze.
OSTATNIE 3 GROSZE

M yśl o nich nie dawała nam 
spokoju, zwłaszcza, że często b y ­
waliśm y świadkam i różnych czy ­
nów rozpaczy. Przedw czoraj je ­
den biedak po w yjściu  stąd, gdzie 
zapłacił za herbatę ostatnie 3 gr. 
wszedł na czwarte piętro i w y ■ 
skoczył na bruk. Cóż, jednego b ie­
daka m niej. Lecz są i tacy, k tó­
rzy w  rozpaczy nie m yślą o sam o­
bójstw ie, lecz zioną nienawiścią 
do całego społeczesńtwa, wśród 
którego dla nich nie ma miejsca. 
Odkąd zim owe w ydaw anie gorą-

Z  k s i ą ż e k

„Festiwal Sztuki"
i „ D n i  K r a k o w a ”
W tym roku, wobec równoczes­

nego organizowania „Festivalu 
Sztuki" i „Dni Krakowa", przygo­
towuje się na czerwiec szereg 
wielkich i pięknych wystaw,

Mu2eum Narodowe, dla uczcze­
nia rocznicy Matejki, organizuje 
wystawę matejkowską.

Związek Artystów Plastyków 
organizuje na czas „Festivalu Sztu 
ki“ ogólno - polską wystawę, któ­
ra będzie obesłana przez wszyst­
kie znajdujące się w  Polsce Zwiąż 
ki Artystów Plastyków.

Związek Artystów Grafików 
przygotowuje 2 wystawy. Jedna 
z nich związana będzie z obcho­
dem matejkowskim. Druga obej­
mie wszystkie prace graficzne, 
wykonane przez ogół artystów poi 
skich, a poświęcone Wawelowi i 
Krakowowi.

Poza tym urządzane będą jesz­
cze inne specjalne wystawy,

W ten sposób w ramach „Fe- 
stivalu Sztuki", poza działem te­
atrów', koncertów, literatury, tak 
że i dział sztuk plastycznych oraz 
dział wystaw będzie bogato repre 
zentowanw

cych zup zostało wstrzymane, ta­
kich jest coraz w ięcej. Z  okazji 
tej chcieli skorzystać komuniści. 
Już różne słowa zachęty do m a­
nifestacji krążyły m iędzy Zrozpa­
czonym i. Zachęcano do urządzenia 
pochodu z transparentami żądają­
cym i chleba. Zaczęliśm y uspaka­
jać. Obiecaliśm y, że będziem y ich 
rzecznikami w tej sprawie, że pój 
dziemy wszędzie i dotrzem y do 
czynników  m iarodajnych, że nie 
spoczniem y, aż społeczeństw o zaj­
m ie się ich niedolą. U w ierzyli 
nam Oczekują pełni nadziel na 
rezultat naszych zabiegów. I chw i 
lami strach nas ogarnia p ized  
odpowiedzialnością, jaką przy ję ­
liśmy.' —  Jednak w yraz tw arzy 
m ów iącego przeczył tym słowom. 
O czy mu płonęły zapałem. Już te ­
raz nie jesteśm y sami, w sali do­
okoła nas zebrał się tłum  słucha­
jących tych słów z napiętą uwa­
gą-

W  PRZYSZŁOŚCI
Zaczęliśm y już działać —- ciąg 

nie p. Jacąuet. W szystkie stow a­
rzyszenia dobroczynne rozdzielają 
zapom ogi w porozum ieniu z nami. 
Chodzi o to, żeby otrzym ali n a j­
w ięcej potrzebujący. Udzielamy 
porad wszystkim, którzy nie w ie­
dzą, jak  starać się o przyznanie 
zapomóg. A le najw ażniejsze jest 
to co zamierzamy uczynić. Prag­
niem y pośredniczyć również w 
otrzym yw aniu pracy, aby uchro­
nić bezrobotnych przed w yzy­
skiem zarobkow ych biur pośredni 
ctwa. Czy wie pan ile z płacy za­
ofiarow anej ąą dzień pracy robot­
nika dochodzi do rąk samego pra­
cow nika? Jeżeli jaka instytucja, 
sklep i t p potrzebuje robotnika 
n iew ykw alifikow anego i ofiarow u 
je 5 złotych dziennie, zwraca 
się ona do biura pośrednictwa, 
które zatrzym uje dla siebie z tej 
sumy 1 zł. Biuro z kolei po­
wierza sprawę swemu agentowi, 

>krtóry bierze dla Siebie ,1 zl. 30 
gr. Po odliczeniu 10 gr. na świad 
czenia socja lne —  robotnikow i 
dostaje się 2 zł. 40 gr.

Chcem y Więc zw rócić się z a- 
pelem do społeczeństwa, aby p o ­
trzebując jak iegolw iek pracow ­
nika zw racało się w prost do nas. 
Nie upłynie godzina od zgłoszenia 
tak upragnionej pracy a żądany 
pracow nik stawi się do pracy.

W yszedłem życząc powodzenia 
w zrealizowaniu tego słynnego 
planu —  kończy francuski dzien­
nikarz.

WACŁAW. OLSZEWICZ: „O pol­
sko - słowackiej współpracy na tere­
nie Śląska Cieszyńskiego",

JAN REYCHMAN: „O polsko-sło- 
tyjckiej współpracy un Podhalu".

Nakładem Tow. Przyjaciół Słowa­
ków im. Ludowita Sztura ukazały 
się dwie broszury ilustrujące stosun­
ki polsko - słowackie na terenie Ślą­
ska Cieszyńskiego i Poliala. Wzajem­
ne stosunki między dwoma narodami 
są znacznie głębsze, niż wydawać się 
może niewiaifmniczottym w te spra­
wy. Polska prasa i polskie organiza­
cje kulturalne na Śląsku wiele za­
wdzięczają słowackim emigrantom. 
W Cieszynie formował się Legion 
Słowacki w 184,S r. Stroje śląsko-

cieszyńskie i bogaty folklor tego kra­
ju kształtują się pod dużym wpływem 
słowackim. Żresz ią zachodzi tu i od­
wrotne zjawisko — przenikanie pol­
skiej kultury przez Śląsk na Slowa- 
czyznę.

Bezpośrednio gianiczące ze Slowa- 
czyzną Podhale w większym niż Śiąsk 
stopniu uległo wpływom słowackim: 
strój ludowy, osobliwości dialektycz­
ne, pieśni i podania (m. in. o siyn 
nym zbójniku Janosiku, który byl 
Słowakiem) — wszystko to świadczy 
o odwiecznym pokrewieństwie ludów 
po obu stronach Tatr i o wzajemnym 
przenikaniu się kultur.

! (b. g.)

Czytajcie
r a L A w w

S t a t y s t y k a  i r z e c z y w i s t o ś ć
p r z e m y s ł u  s o w i e c k i e g o

Stan m etalurgii sow ieckiej cha 
rakteryzuje opis produkcji jed­
nego z najw iększych zakładów 
m etalurgicznych na Ukrainie, 
m ianow icie zakładów im. Dzier­
żyńskiego w D niepropietrowsku. 
W edług „Industrii", około 30 
proc. w ytopionej stali jest dysk­
w alifikow ane i wraca z pow ro­
tem do pieców  Siemens - marti- 
nowskich. „W  styczniu br. ilość 
niezdatnej do użytku produkcji 
była bardzo wysoka, w lutym 
produkcja stalowni pod w zglę­
dem jakościow ym  dotkliwie po­
gorszyła się, nie ma również żad­
nej popraw y w m arcu". Pretensje 
odbiorców  są rozważane przez 
narady i konferencje, zwoływa­
ne w Zakładach Dzierżyńskich, a- 
le gatunek stali pozostaje wciąż 
taki sam.

Nie mniej utyskują koleje; 
„Szczególn ie źle w ykonują Za­
kłady Dzierżyńskie zamówienia

dla kolei. Gdy stal osiowa, wy­
topiona w styczniu, została prze- 
waleowana, około 25 proc, meta­
lu musiano z;ibrakować, bo nie 
nadawał się do w alcow ania."

Należało by w związku z tym 
zastanowić się nad statystyką 
produkcji przemysłu sow ieckie­
go. Co oznacza np. 17 milionów 
ton stali, wyprodukowanej w 
1937 i\, skoro około 30 proc. li­
czone jest podwójnie.

t l o n y  t o i n  i  w l i i
M u r s z y ń s k a  S ó l

lub Woda Gorzka
Silniejsza i skuteczniejsza w działaniu 
niż podobne środki zagraniczne jest 
nasza SÓL MORSZYS’SKA. lub 
GORZKA WODA MORSZYNSKa . 
Slosuje się przy niedomaganiach 
żołądka, przy zaparciu stolca i cierpie­
niach wątroby. Żądać w apt., ski. apt.
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To ciekawa powieść osnuła na tle życia mazurów pruskich — napi­
sana przez Polaka z Prus Wschodnich.

Żądać w  księgarniach polskich.
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—  Czemu nie ratu jecie mego domu, na co czekacie?
—  Na reporterów  i fo togra fów .

ARMIN O. 4U3ER 3 )

Ludzie i Żywioły
Pow ie ść  w spó łcze sna  z  D z ik ie go  Zachodu

N a ,R o b s o n  S treet z a trz y m a ł s ię  p r z e d  w y sta w ą , u rzą d zo  
n ą  p rz e z  o b r o tn e  to w a rz y s tw o  tu ry sty czn e  d la  s w o ic h  k lie n ­
tów . T u  b y ły  d w a  t o t e m y * ) ,  u c h o d z ą c e  za  p r a w d z iw e , p o ­
tem  m a sk i, u ży w a n e  p rz y  o b r z ę d a c h  r e lig ijn y c h , n a czy n ia , 
b r o ń , zn a k i s ta n o w e  s z c z e p ó w  in d y js k ic h , z a m ie s z k u ją c y c h  
p ó łn o c n o -z a c h o d n ie  w y b r z e ż e  O ce a n u  S p o k o jn e g o .

Z d a w a ło  się, że p o tw o r n e  m ask i u śm ie ch a ły  się g ro źn ie .
K o ś c ie sza  p o w ę d r o w a ł d a le j, O bserw o-w a ł p r z e c h o d n ió w  

i s ta ra ł się  z g a d n ą ć  ich  p o c h o d z e n ie , S p o tk a ł s p o r o  C h iń c z y ­
ków ', J a p o ń c z y k ó w  i H in d u s ó w , a także In d ia n  i K a n a k ó w , 
ty lk o  n ie  m ó g ł  u c h w y c ić , na  c z y m  p o le g a ła  r ó ż n ic a  m ię d z y  
In d ia n a m i a K a n a k a m i. W ś r ó d  b ia ły c h  sp o s trz e g ł d u ż o  S z k o ­
tów , S z w e d ó w  i N o r w e g ó w .

W  je d n y m  fTiiejscu z w r ó c i ł  u w a g ę  na o lb r z y m ie g o  S z k o ­
ta w  sz e ro k im  k ra c ia s ty m  p ła sz cz u , s ię g a ją c y m  k o ste k , k tó ­
ry  k r o c z y ł  d u m n ie , p o d p ie r a ją c  się  ja k im ś  n a d z w y c z a jn y m  
sęk a tym  k ije m . O b o k  n ieg o  d re p ta ł H in d u s  W Z a w o ju  i z d łll- 
gą cza rn ą , ja k  g d y b y  u fr y z o w a n ą  b ro d ą .

K ośc ie sza  z a b rn ą ł w  a z ja ty ck ą  d z ie ln icę  V a n c o u v e r u . W i ­
d z ia ł na k a żd y m  k ro k u  m a łe  J a p o n k i. W s z y s tk ie  u ś m ie ch a ­
ły  się —  n aw et te, k ló r e  ju ż  b y ły  w  p o d e s z ły m  w iek u .

T a  d z ie ln ica  b y ła  z b u d o w a n a  na w zn ie s ie n iu  M ałe  d re ­
w n ia n e  rion iki w y g lą d a ły  ja k  p r z y k le jo n e  d o  s tro m e g o  z b o ­
cza . T u  je s z cz e  n ie d a w n o  r ó s ł stary  la s : m ię d z y  b u d y n k a m i 
s te rcza ły  g d z ie  n ie g d z ie  p n ie ; n ie k ló re  m ia ły  m c lr  g ru b o śc i.

*) Emblematy naczelnika plemienia.

—  J e d n a k  cza s  d o  d o m u  —  p o m y ś la ł  K o śc ie sza . —  M oże  
B o g e y  ju ż  p r z y s ła ł  p la n y  i w szy stk ie  in n e  d an e .

Z w r ó c i ł  się  d o  p ie r w s z e j n a p o tk a n e j k o b ie ty  i z a p y ta ł p o  
a n g ie ls k u :

—  P rz e p ra sz a m , k tó r ę d y  trzeba  iść  na G ra n v ille  S tree t?
J a p o n k a  w y d a ła  d z iw n y  o k rz y k , ja k  g d y b y  się  p rz e s tra ­

szy ła , le cz  p o  c h w ili z r o b iła  d y g , u ś m ie ch n ę ła  się i o d e sz ła  
n ie  o d p o w ia d a ją c .

—  P s ia k r e w ! —  z a k lą ł m im o  w o li  K ośc ie sza .
P r z y ś p ie s z y ł k ro k u . P o  p aru  m in u ta ch  u jr z a ł  m a łe g o , k rę ­

p e g o  A z ja tę . O s ą d z ił z d a le k a , ż e  to m u s ia ł b y ć  J a p o ń cz y k .
Z a tr z y m a ł g o  i z a p y ta ł d o ś ć  n ie u p r z e jm ie :
■—  G d z ie  tu je s t  G ra n v ille  S tre e t?
J a p o ń c z y k  w y s z c z e r z y ł z ę b y , s k ło n ił  s ię  z g in a ją c  ty lk o  

szy ję , też n ie  o d p o w ie d z ia ł  i p o s z e d ł s w o ją  d rog ą
—  C o u d ia b ła ?  —  p o m y ś la ł  z a s k o c z o n y  P o la k . —  Z  ta­

k im i lu d ź m i b ę d ę  m u s ia ł p r a c o w a ć ? ...  J a k ieś  m a to łk i, a lbo ... 
a lb o  to je s t  s w o je g o  r o d z a ju  b o jk o t . ..

O d p ę d z ił  n ie p r z y je m n e  m y ś li i p o w ę d r o w a ł  t r z y m a ją c  się  
je d n e g o  k ie ru n k u . N a g le  zza  r o g u  u k a z a ł s ię  tra m w a j.

K o ś c ie sz a  w s k o c z y ł  d o  w a g o n u , w r z u c i ł  b ile t  d o  szk la n e j 
s k rzy n k i m o to r n ic z e g o , k tó ry  p e łn i ł  je d n o c z e ś n ie  o b o w ią z k i 
k o n d u k to ra .

W r e s z c ie  p o  c a ło g o d z in n e j je ź d z ić  p o z n a ł U licę S e y m o u ­
ra , b ie g n ą cą  r ó w n o le g le  d o  G ra n y ille  S treet.

—  N o , ch w a ła  B o g u ! —  m ru k n ą ł z b liż a ją c  się  d o  h o te lu  
„ L e la n d “ .

S k in ą ł d ło n ią  p o r t ie r o w i, a z a ra z e m  d z ie rż a w cy  h o le lu , 
k tó ry  w y n a jm o w a ł  p o k o je  ty lk o  n a  ty g o d n ie , i p o b ie g ł  p o  
s c h o d a c h  n a  g órę .

—  T a m  co ś  p rz y n ie ś li d la  p a n a ! L e ż y  na s to le ! —  z a w o ła ł  
za  n im  S zk ot, p r z e r y w a ją c  na ch w ilę  g w iz d a n ie  p io s e n k i 
r o d z im e j.

K o ś c ie sza  b y ł  p rąek cu ian y , o c z y w iś c ie , ż c  B o g e y  p r z y s ła ł 
o b ie c a n e  w y k re s y , o b lic z e n ia  i o p is y , w ię c  z d z iw ił  s ię  n ie ­
z m ie r n ie , g d y  za m ia st te g o  z n a la z ł na s w o im  s to lik u  m a łą  
żó łtą  k o p e r tę .

R o z d a r ł  ją  z  n ie p r z y je m n y m  u cz u c ie m  i n a w et ze stra­
ch e m , że  z a w ie r a  o d m o w ę  J a ck a  B o g e y a .

W y ją ł  ć w ia r tk ę  c ie n k ie g o  p a p ie ru . L is t  z a w ie r a ł cztery  
w ie rsze  p ism a  m a s z y n o w e g o  i b y ł  b ez  p o d p is u .

„N ie c h  się  P a n  n ie  p o d e jm u je  b u d o w y  z a p o r y  w o d n e j
d la  B o g e y a . Z  d a le k a  o d  te g o  c z ło w ie k a , h o  on  P a n a  zg u ­
b i. M a ją c  n a  w z g lę d z ie  P a ń s k ie  d o b r o , o s trzeg a  —

Życzliwy."
K o ś c ie sz a  k ilk a  ra zy  p r z e c z y ta ł list, p o te m  z g n ió tł go  

w  d ło n i i r z u c i ł  d o  k o m in k a .
D łu g o  w ę d r o w a ł z k ą ta  w  k ąt p o  w ą sk im  p o k o ik u , r o z ­

w a ż a ją c  treść a inon im u, w re s zc ie  z a tr z y m a ł s ię , w y ją ł  z k o ­
m in k a  z g n ie c io n ą  k a rtk ę , w y g ła d z ił  ją  ja k  m ó g ł i s c h o w a ł d o  
p o r t fe lu . N a stęp n ie  z a d z w o n ił  na  g o s p o d a r z a , który* s ię  z ja ­
w ił d o p ie r o  p o  p ię c iu  m in u ta ch .

—  K to  p r z y n ió s ł  ten  lis t?
■—  Z d a je  s ię , że  lis to n o sz  —  o d p o w ie d z ia ł  u p rz e jm e  

S zk ó ł.
K o ś c ie s z a  c h c ia ł  je s z c z e  o  c o ś  z a p y ta ć , le cz  w  tym  m o ­

m e n c ie  n a  d o le  r o z le g ł  s ię  d z w o n e k . G o s p o d a r z  p r z e p r o s ił  
i w y s z e d ł z p o k o ju . W r ó c i ł  w k ró tce  ze  s p o r y m  p a k ie te m  
w  d ło n i.

•— D la  p a n a , m is te r  K o ś c ie sza . K a za li to za ra z  p a n u  d o r ę ­
c z y ć  —  r z e k ł  p r o m ie n ie ją c  z a d o w o le n ie m . —  P r z y n ió s ł  p o ­
s ła n ie c  z h o te lu  „ C P B “ . N a jp ię k n ie js z y  i n a jb o g a ts z y  h ote l 
wr V ancouve>rze!

—  D z ię k u ję  —  o d p a r ł  P o la k , —  ale p rz e p ra sz a m , teraz 
n ie  m a m  cza su  n a  p o g a w ę d k ę .

—  R oZU tllieln . r o z u m ie m , m is te r  K o śc ie sza . D o  w a d zen ia '
S zk o t  z n ik n ą ł za d rz w ia m i.
P o la k  r o z w ią z a ł p a cz k ę  i z n a la z ł w  n ie j ca ły  m a te r ia ł, 

p r z y o b ie c a n y  p rz e z  B o g e y a . B y ły  tam  o b sz e rn e  o p is y  i o b ja ś ­
n ien ia  te ch n iczn e , fo t o g r a f ic z n e  o d b itk i p la n ó w  b u d ów - , o b ­
l ic z e n ia , r a p o r ly , d o k ła d n e  m a p y  terenu .

(D . c. Tl.).

JUTRU DOKOŃCZENIE POWIEŚCI 
I KARABINY

PERŁY



mr. ABC ~ KOWIN1T CODZIENNE S tf« . S

H O C  s p o r t o w e

Na bieżniach I steocxn!ac^
P o c z ą t e k  s e z o n u  b e z  n i e s p o d z i a n e k

W  Warszawie rozegrane zostały w 
niedzielę międzyklnbowe zawody lek­
koatletyczne, zorganizowane przez 
Polonię. Wyniki notujemy:

Kula — Ounap (Pol) 13,116 m., 2) 
Mańk (Warszawianka) 13,48 nu 

Osze-ep — 1) Ouńap 52,10 m., 2) 
Szaliński (AZS) 45,55 m.

Dysk — Mańk 42,76 m , 2) Rado- 
wanowicz (Warsz.) 39,05 m.

8wj m —  Staniszewska (Syrena) 
1:67,2 min., 2) Garczyńsl i (AZS) 
1 :6®,P min.

100 m — Zasłona (Białystok) 11,2 
se l. 2) Ładn,wraki (Pol.) 11,2 sek., 
3) Trojanowski II.

4o0 m. — 1) Śliwak (Leg.) 50,4
sek., 2) Stefanowicz (Warsz. 52,4 s 

5000 rr>. — Marynowski (Warsz ) 
15:51,6 min., 2) Pietrusiński (KPW) 
16:31,8 m k ,

Wdał — Stefanowicz 655 cr,i., 2) 
LnckhauS (Pol.) 628 cm.

Wzwyż —  Zieleniewski I (CIWF) 
i Ounap po 170 cm.

4 X 100 m, —  1) AZS 44.4 sek., 2) 
Polonia — zdyskwalifikowana za za­
biegnięcie toru.

Sztafeta olimpijska —  1/ AZS 
3:27,8 min., 2) Warszawianka, 3) Po­
lonia

Finał biegu na 100 m. wygrał Tro­
janowski, jednakie oędziowie ż bliżej 
nieznanych przyczyn bieg unieważnili 
w powtórzonym biegu Trojanowski 
biegł demonstracyjnie słabo.

NIEZŁE WYNIKI W WILNIE
W  niedzielę odbyły się w Wilnie 

zawody lekkoatletyczne.
Pierwsze miejsca zdobyli:
100 m. — Żyliński (Ognisko) 11,7 

sek. 1500 m. — Herman (Ognisko) 4 
min. 12,3 sek. 400 m. — Żyliński o4, i 
sek. Sztafeta 4X100 m. — AZS (Wil 
no) w czasie 46,9 sek.

Skok wdał — Rymowicz (A zS) 
6.66 m. Skok wzwyż —  A m cczn n k o 
(AZS) 1.65 m. Kula —  Wojtkiewicz 
(AZS) 13,33 m. Oszczep —  Dziadul

-XXX-

J ę d r z e j o w s k a  m i s t r z y n i ą  W ę g i e r
w  g r z e  p o d w ó j n e j

W  rtedcJel-; nr mistrzostwach teni­
sowych Węgier w Bud ipeszi !e roze­
grano finały w grze pojedynczej pa- 
®6w i w grze podwójnej pań.

M grze pojeayrtczej panów mistrzo

stwo zdobył Węgier Szigeti, staczając 
z Francuzem LcsueFem niesłychanie 
zaciętą i wvrównaną valkę. Lesuc. 
przy stanie 6:3, 4:6, 3:6, k> L, 5:5 zre­
zygnował z dalszej walki, oddając 

zwycięstwo Węgrowi.
W grze podwójnej pań mistrzostwo 

zdobyła para polsko - czeska Jędrze­
jowska —  Muellerhein, bijąc w finale 
lekko parę węgierską Sreder — Paksi 
6:1, 6:3.

'A  grze pojedyńzej pan w finale 
spotkały się Jędrzejowska z Gzcszką 
Muellerhein. Spotkanie zostało przer­
wane przy stanie 6:2, 1:4 z powodu 
ciemności i dokończone będzie w po­
niedziałek.

(Śmigły) 47,70 m. JJysk — Wojtkie­
wicz 37,22 m

W konkurencji pan w biegu na 
600 m. — Kunicka (Ognisko) osiąg­
nęła 8,0 sek. przed Czarnocką (AZS) 
Skok wdał —  Kunicka 4,87 przed 
Czarnocką.

N A R C IA R K I „NA PR ZEŁA J"
W niedzielę odbył się w Zakr.pa 

nem pierwszy wiosenny bieg na 
przełaj.

W biegu młodzików do lat 16-tu 
na trasie 1600 mtr. zwyciężył Kla- 
merus (Sokół) w czasie 7 m. 52 
sek.

W biegu Juniorów do lat 19 na 
trasie 2 i pół km. wygrał Harfi- 
niak Józef (Sokół) w czasie 9 m. 
58 sek.

W biegu seniorów na trasie b 
km. pierwszym był Nowacki Ed­
ward (Strzelec) w czasie 18:40 
przed znakomitym zjazdowcem au­
striackim Roehrlem, który uzyskał 
czas 20:20.

W Biegu pań na dystansie 1.000 
mtr, zwyciężyła Żebrowska (Sokół) 
3:27.

trzeci remis Wisły
W. K. S. Śmigły bije A. K. S.

W a r s z a w i a n k a  —  P o l o n i a  3 : 1
W A R SZ A W IA N K A  —  PO LO N Ia  

3:1 (0:1)
W Warszawie wobec pięciu tys. 

widzów rozegrany został meiz o 
mistrzostwo Ligi pomiędzy Warsza 
wianką i Polonią. Zwyciężyła War 
szawianka w Eioeunku 3:1. Do prze 
rwy prowadziła Polonia 1 0- Pro­
wadzenie zdobył dla Polonii Kuiła 
w 5-tej minucie. Po przerwie im- 
cjotywę przejmuje Warszawianka i 
tapewnia sobie zwycięstwo przez 
Martynę (» rzutu karnego), Piryeha 
i barana.

SEN SA CYJN E  ZW YCIĘSTW O 
ŚM IG ŁEGO

W Wilnie rozegrany został mecz 
o mistrzostwo Ligi pomiędzy W  E  
S. śmigły i wicemistrzem Polski 
A. K. S. Mecz zakończył cię Łensi 
cy.iuym zwycięstwem drużyny wi­
leńskiej W stosunku 31  (0:0).

Ślązacy nie zasłużyli na tuK wy­
soką porażkę, zwłaszcza niewątpli­
wie prcewyzszah miejscowych za­
równo technicznie, juk i taktycznie. 
Śmigły byl jednak łepiej przygoto­
wany kondycyjnie do tego : tęcza 
pora tym wilnianie wyróżnili się

K a p i a k  w y g r y w a  w  P o z n a n i u
K i e ł b a s o  d o p i e r o  1 6 - 7 9

R A KI I ©

Sekcja kolarska klubu -„Sport" „stc czasie 2 _gudz. 55
mi!“  urządziła z okazji otwarcia tar-................ '
gów poznańskich wyścig kolarski na 
trasie Poznań — Września — Po­
znań. Startowało 23 zawodników.
Warunki atmosferyczne fatalne.

Zwyciężył Kapiak Jur. Warsz. w

min. 2) Baranek 
(sto mil) 2 :55:45 sek. 3) Lafige 
(Hep.) 2:56:u0. 4 Soczka KPW.
Warsz. 2:57:1 5. Moczulski (Polonia) 
2:58:30. ti) Kluj KPW Poznań.

Na 16-tym miejscu uplasował się b. 
mistrz Polski, Kicioasa.

SseiriR''e»o węqiers=v
b i j ą  W .  K .  S .  Ż o l i b o r z

WTOREK
® 00 Hyijnał czaro 1 pieśń ..Bosurod?*- 

S L  0 0,, Dziennik 8.15 Koncert Orkie- 
“ “ V Cieszyńskiego Pułku Strzelców Pod- 
'ydańSkjcti. S>.00 Transmisja z Cieszyna. 

.Adam  Mickiewicz o Konstytucji 
-go Maja-. lO.łd Muzyka (płyty) 11.45 

pogadanka 11,57 Sygnał czasu, 12.03 Po- 
muzyczny. 13.00 „Trzeci Maj" — 

jjansnnsjj. £ Rynku Cieszyńskiego 1330 
" ‘ “ Zyka i«30 Przemówienie Pana Pre- 
ydtnta Rzplitej Prot, lgnącego Mościc- 
r®°- 1 4 o „Witaj Mai — -^Trzeci -Maj"" 

~  “ “ dycja dla dzieci. 15.10 Audycja dla 
■ 15 35 Idzie żołnierz bo,em lasem —

"uayeja literacko , muzyczna w opra­
cowaniu Stanisława Wawylewskiegn 18.15 
f - P  do Biegu Narodowego Trzeciego 

16.25 „Na swojską nutę'- 18.00 
T „ iZ ka taneczna (piyty). 1900 ..Pan 
i®ti*Uaz ■ Adama Mickiewicza -  w o- 

dr. Wnełrwa Borowego 19.30 „Ja- 
8*. królowa polska" -  operetka w 

"Ich aktach. Libretto J. b . Niemcewi­
cza. muzyka Karola Kurpińskiego 21.35 
j^yniki Biegu Narodowego 3go Maja. 
«.05 Muzyka lekka i taneczna. 22.55 O- 
Btatni* wiadomości.

11.57 Sygnał czasu. 13 03 Audycja połud­
niowa.

15.30 Wiadomość, gospodarcze. 15.43 
Mieszkańcy tajgi tundry. lnOO „Uczmy 
się mówić". -18.13 KoiKif.rt Orkiestry 
Kujawskiego Pułku Piechot/. 16,50 Po­
gadanka. 17,00 Polska siła zbrojna i P, 
O. W. na przełomie światowo) wojny. 
17.15 Współczesna muzyka francuska. 
17.50 Pizygotowania młodzieży szkolnej 
do obrony kraju w  Sowietach. 16.00 W,a 
domości sportowe. 18.30 Prograiti. 18.35 
Audy cja dla wal. i9.00 „Kaiężyc się pali" 
— nowela. 10.20 Zapomniani pjosęr)ki. 
19.35 „ o  dzielności roztropnej", la.50 j?<.
g&danka. 20.00 *iuzyKa taneczna (płyty). 
2u,4b Dziennik “ wieczorny. 20.55 Poga­
danka 21.00 Koncert ehópituzWśki W 
wykonaniu Jana Bereżyńskiego iforte- 
pian). 21.45 „Nie przemijający Urok po­
ezji". 22 00. Konkurs chórów regional­
ny cn. 22.35 Muz) ka lekka w  wyk. or­
kiestr ciętych (płyty) 22 50 

nr
czyt.

W niedzielę rozegrany został w 
Warszawie mecz szermierczy pomię­
dzy nieoficjalną reprezentacji", armii 
węgierskiej, i  szablistami W KS Żoli­
borz,. Zwyciężyli Węgrzy w stosunku 
11:5.

Najlepszym szermierzem na plan­
szy był Węgier Maszlay, który wy­
grał wszystkie cztery walki.

Na drugim miejscu znalazł się 
również Węgier Koszeghy, który od- wszy-tkie swoje waiki.

K h o - S i n - K i e  m i s t r z e m  A n g l i i
L i z a n a  p r z e g r y w a  z  W y n n e

niósł trzy '„wycię-Twa przegry wając 
jedno spotkanie z majorem Dobro­
wolskim.

Major Dobrowolski otimóoł dwa 
zwycięstwa nad Homorogy i Haszeg 
hy.

Kpt. Suski poniósł trzy porażki, 
wygrywając tylko jedno spotkanie z 
Honiorory. Por. Jarz emski przegrał

wielką ambicją i ofiarnością. Bram 
ki zdobyli dla A K S  —  Wostał, dla 
śmigłego —  Bukowski Hajduk i 
Marzec

Publiczności zebrał): się przeszło 
5 tys, er, jest na stosunki wileńskie 
liczbą rekordową.

CttAdOTTA —  W ISŁA 2:2
Wiosenne derly piłkarskie K ra ­

nowa —  mecz ligowy Cracovia —  
W*sła przeniósł wynik nierozstrzyg 
nięty 2:2 (2:2).

Zawody wywołały olbrzymie za­
interesowanie, gromadząc na boiska 
Wisły ok. 8.000 widzów.

W  drużynie Cracoyil zawiódł 
atńk, w którym jedynie Korbas i 
Skalski era:, częściowo Szeliga za­
dowolili. W pomocy słabo wypadł 
Gruenberg. Doskonale zaś grał Gó­
ra Trio obronne w pierwszej poło­
wie zbyt nerwowe Bramki zdobyli 
dla Wisły Gracz (2), dla Cracnyii 
Suliga i Roczniak.

Wisła była drużyną bardziej wy­
równaną. Atak zadziwił dobrą dy­
spozycja strzałową i orientacją pod 
bramkową W pomocy dał się od­
czuć brak Kcfłarczyka. zwłaszcza 
po przerwie gdy Dzierwa był kon­
tuzjowany. lanie defensywy spełni­
ły swe zadanie. Bramkarz Jurewicz 
bvł pewniejszy od swego vis a vis.

RUCH PO KO N A Ł W ARTĘ
Rozegrany w Wielkich Hajdu- 

Kach mecz ligowy nomiedzy Ru­
chem i poznańską Wartą zakończył 
się szczęśliwym vwyciestwem Ru­
chu w stosunku 3:2 (2,9).

Rnch, mimo zwycięstwa nie zado 
wolił. Podobnie jak w poprzednich 
spotkaniach piłkarze śląscy nie wy 
trzymają temr>a do końca. W me­
czu z Warta Ruch po dobrej grze 
w nierwszej połowie opadł na si­
łach. oddając w drugiej części me- 
czn inicjatywę drezynie poznań­
skiej, która miała przewagę da 
końca meczu.

Warta, o ile w pierwszej połowie 
grało dosyć słabo, to oo przerwie 
rozegrała się i miała przewagę, 
zwłwzcia w końcowe! fazie gry. 
Atak Warty, grmacy dobrze w po­
lu, zawodził nod bramka, n̂ e mo­
gąc zdobić sie na końcowy skutecz 
ny strzał. To też było głównym po­
wodem. że Warta onnściła boisko

jako pokonana, na co nie zasły*Tl_ 
Bramki zdobyli Peterek (2) i Wili 
mowski, a dla Warty Gendera i Na 
wrot.
N IK Ł E  ZW YCIĘSTW O POGONI

W meczu ligi wym we Lwowie 
Pogoń wygrała z Ł K S  1:0 (1:0).
Do tego spotkania łodzieńie WTŁtit 
pili w swi m reprezentacyjnym cliła 
dzie. W Pogoni natomiast znowu 
nie grał Matyas Il-gi, nadto za­
brakło jeszcze zdyskaiifikowrmego 
Majowskiego Do przerwy przewa­
żała Pogoń, zdobywając zwyeięską 
bramkę już w 5 min. przez Żunme- 
ra. Po przerwie nastąpił okres prze 
wagi Łodzian- który jednali nie 
zdciali sforsować dobrze grającej 
obrony Pogoni.

W obu drużynach wyróżniły s*ę 
przede wszystkim linie obronne. Po 
za tym w Pogoni bez zarzutu grali 
Sumara i pracowity Zimmer W L  
K. S. na uwagę zasługują' Krc~ 
Lewandowski, i Przygoński. Wł 
dzów 4.C00
POGOŃ OBJĘŁA PROW4DZENIE

Niedzielne zanody ligowe wprowa­
dziły bardzo liczne zmiany w ukła­
dzie tabeli zawodów o imyirzoałw* 
hgL Prowadzenie w tabeli Objęła
svowska Pogoń.

gier pk t ci. br.
1) Pogoń 3 6:0 4:1
2) Puch 3 64) 10:4
3) Warszawianka 3 4 2 7:2
4) Cracovia 3 3:3 8 ‘6
5) A. K. S. 3 ?:3 8:6
6) Wisła 3 3:3 2-2
7) Warta 3 ?:4 11 ło
S) W7KS Śmigły 3 2:4 brt
9) Ł Ii. 8. 3 1:5 1:5-

101 Polonia 3 0:6 2:13

S z w a j c a r i a
b i j e  P o r t u g a l i ę  2 : 1

W eliminacyjnym meczu piłkar­
skim o mistrzostwo świata, rczegra 
nym w Mediolanie, Szwajcaria nie 
spodziewanie pokonała Portugalię 
2:1 (2:0).

NAJCIEKAWSZE a u d y c j e  
9-flfl Regińflślfid transmisja z Pol- 

Cieszyna
13,0u „Trzeci Maj w Polskim Cle-

szyłtJe".
14.30 P in  Prezydent R. P. do ttijp.

dzieży.
18.25 „Na swojską nutę".
19.00 „Pan Tadeusz" („Nitśmfertel- 

ne książki")
19.30 „Jadwiga, królowa polska" — 

opera.

W sobotę zakończyły się w Bour- 
nernouth międzynarodowe mistrzo­
stwa tenisowe Anglii.

W grze pojedyńczej panów pierw­
sza rakieta Anglii Bunny Austin na­
potkał w finale na Chińczyka Kho-

Kiesrr ociycn   OsiatnM ! s f e - f i o  i kil pow szechnem u zdum ie-
wiadomości. 23.00 „Polskie góry" — od- mu przegrał stosunkowo łatwo 4 .u,

4:6, 6:3, 3 :6.
W grze pojedyńcze.i pań faworytka 

mistrzostw Chilijka Anita Lizana zo­
stała wyeliminowana jeszcze we

NMCIEKAWSZE AUDYCJE:
17 08 „Polska siła zbrojna i i* O. 

W na przełomie światowej wojny" 
— mjr. dr. Wacław Lipiński.

17,15 Współczesna muzyka trańeU- 
ik .
17.50 „Przygotowanie młodzieży 

sZHcnne.i do ohfoay kraju w Bowło- 
tarh" ■ - odczyt.

19.35 „O dzielności tózl iorpńej1'.
21.00 Koncert chopinowski — Jan 

Bereżyński.
22.00 KónktirŚ cłlólóW regional­

nych. _________

Nahcy Wynne. W finale Australijka 
przegrała 7. Peffgy Scrioen 5:7, 2:6.

W grzć podwójnejp pań paro In­
gram - Dtarmnn pokonało parę Stum- 
mers —  James 8 :6, 4:6, 6:3.

W  grze podwójnej panów para Kho 
Sin Kie — Rugers wy^grała z parą 
Butler — Wilde 3 6, 16 , 6:3 6:3, 
6:4.

W grze mieszanej para Boussus — 
Wynne wygrała z parą Bllliftgtón ■**-'

WstępTryeh rtłitdarh przez Australijkę Ingram 6:2, 6:2.

M ł o d z i  p ł y w a c y  ś E ? s c y
l e p s i  G d  w a r s z a w s k i c h

WARSZAWA U |
1430 Przemówienie Psnz Pi-czydenta 

eJ Prof. Ignacego Mocickiego. 14.50 
i, .*?ry kompozytorów „M łodej Polski" ! 
w i  W-lKi Felieton. lB.io Muzyką sa- 
zvb 78.4/ Prog'rftm ul A t  Folska mu- 
m taneczna (p ły t j) 22.00 „Skarga ko- 
« . y ‘ — monolog Konstantego fldefon- 
^ G a łcżyń śk lego . 22.15. Koncert solis-

^tlUYC.IE KRÓTKOFALOWE
da«vt>ZIeT‘nlk- 2- ..TfZecl MSJ". 3, Fóga- ' ” °Ka. 4. polska Kapcia Ludowa.

6 „  ŚRODA
Uas, w  h „Kiedy ranne". 6.20 Gtm- 
»ik  7 ^ 6 ®  Muzyka (płyty). 7.00 DzLen- 
d]a ' Muzyka (płyty). 8.00 Audycja 
Gounkł. 1115 Audycjh dla szkół. 11.40 

z op. „Faust" (pł).

WARSZAWA II 
16.00 Koncert rozrywkuwy (płyty) 

13.80 Parę ilifmmacyj. 13-53 Program. 
14 0f, Koncert symfoniczny w Wyk. Orkłe 
stry P. R. pod dyr. dyr. Feliksa Rybic­
kiego. 15.00 „Nowalie wiosenne". 15,15 
Wiadomości aportowe. 15.20 Zespół salo­
nowy Władysława Turąlskjego. 16-15 
Przerwa 18.00 Konseit solistów, w yk .: 
Cezai-y Kowalski — śpiew. Stanisław Ja- 
rzębskt SkrzypCó. 18.30 MU2?Ka left- 
ka (płyty). 19.33 życie k u l t u r a « o U -  
cy. 22.00 Przegląd kulturalny. 22.15 Mu- 
zjKa taneczna. 28.05 tnyzyka lekka i ta­
neczna (płyty).

AUDYCJE KMOTKOFa LOWB:
3 trzienn ik, 2. Oo słychać w spore e 

polskim. 3. Lękką iriuzyką polską w  w y­
konaniu Tria Polskiego Radia. W przer­
wie: Park Narodowy W Pieninach — 
oogadanka — \»ygł. Anną Pódgóufto, 4, 
Bogactwo polskiej Muzyki ludowej, 5. 
„Dookoła Polaki" — audycja muiyee-

_ — —

W Wareziiwię odbył się finałowy 
mecz pływaeki o ,,Nagrodę młodych” 
pomiędzy ncprśżentaejanii Warśzawy 
i Śląska. Zwyciężył Śląsk 46:41 pkt. 
O zwycięstwie Śląska zadecydował 
mecz 'Witter polo wygrany przez ślą­
zaków.

Wyniki Zawodów przedstawiają się 
następująco:

400 m, dowolnym: 1) Bojowy (W ) 
6:06, 2) Wypukoł (Ś f.i 6i08.2, 3)  Tu- 
renko (W : 6:14,2.

200 m, Iflaey.-znytti: ł)  Kubik (SI ) 2) Warszawa.

3:05,6, 2) Rudzisz (W .) 3:08,2,- 8 ) 
Machowski ( ś l . )  3:15

100 m. na wznak; 1) Kuman (W ) 
1-22,4, 2 ) Bystroń (W .) 1:22,9, 3) 
Kubik Il-gi (SI.) 1:24,7

100 in dowolnym- 1) Iedrys:k (S ił 
1.08,4. 2) Opel (W .) 1 :09 ,8 ) Ramoh 
(Śl.) 3 l is ,) .

Skoki: t )  Fowystaik (W .) 48.13,
2ł Sobota (SI ) 3D.DG, 3) Skófupka 
tal.) 38,68.

Stafeta 3>:i00 m.: 1) Śląsk 3,5,

S t a r c i e  m c t G c y k l a  z  t a k s ó w k ą
2  o s o b y  r a n n e

H m aom osci gospodarcze

Ul. Koszykową, w kierunku Tar­
czyńskiej, jechał motocykl M016'—84, 
prowadzony przez Mariana Krajew­
skiego, urzędnika (Złota 53). Przy 
zbiegi, ul. Raczyńskie] i Tarczyńskiej 
motocyklista, usiłując wyminąć po­
ciąg E. K. D., idący w kierunku ul. 
Mar-zalkowakiej, uajechał nagle na 
taksówkę. Wskutek starcia,* Krajew­
ski spadł ha jezdnię, doznając złama­

nia lewego przedramienia, jadący zzA 
na tylnym siodełk:’ kolega jegc, Ste­
fan Miłakowski (Wronia 32), uległ 
lekkiemu potłuczeniu. Obaj pcrtwun- 
kowani zgłosili się do szpitala bzltc 
Jezus, gdzie lekafz dyżurny idźićlił 
im pomocy. Przy taksówce rozbity 
prawy reflektor i przetin a BzyW. Mo- 

! tocykl poważnie uszkodozony. Policji 
sporządziła protokuł.

Notowania giełd warsza wskitfi
GIEŁDA h e m ę z n a

la g isk^K ^ ° 'aTtdia 295.10, Tirukse- 
^ 6 - 4 Kopenhaga 118.05, Londyn
£orlw t e \  5-2f> 1 - 7/8» Nowy 

> “-3 0 1 1/8’ 0slu

k W '56
seriowa

3 proc. 
82.00:

prem. iriwest. I 
S proc. nrem, 

I em. 92.00, II em. 
konsolidacyjna 67.75— 

4,5 proc. wewn. pań-

-

tIg£a 6o.00,

b r ^ y 8 Prot:- Tow. kred.

r 4,5 d,,lar- ewar. kupon
n J g 5 o  ^emskie seria V 64.00
. r j  4, 75; 5 pr,,c. Warszawy
6 J t 5 o ; .'Z,;; r (P° 1MB ZI->
22 5oC- °^lig m W Jii (1933 r') 63.750. «• m* Warszawy 8 { 9 poz.
j  Akę]g i tn

S 1; ^ }  w S i1l l n 'l f l . B - za ch o -
N ork f Lli*>P 7‘ i- *M P'uP abr L' ukra żvv n 8^00- T t  ^ ‘jdrzejów J3.50,
b a r d ó w  59oo acłlowice 57.76;

CIELCA ZBOŻOWA
Pszenica jednolita 2&.W -■ 38.SG, 

zblasfta 27.50 — 28.00, żyto i st. 
2Q-73 — 21.25. 0wlW I st. 21.56 —
22.00, li et 19.75 -  20.25, jęczmień
17.25 — tS.ÓO, groch polny 24.00 — 
26.00; Victoria 28.00 -  29.00; tubm 
niebieski 13.25 -  13.75, łubin żółty
14.00 — 14-50, rzepak zimowy 54 00
— 55.00; letni 52-00 — 53.00. rzepik
zimowy 50.no — 5 . oo, letni !*),oo —
51.00; siemie lniane basis 90 proc.
47.00 -  45 00, kbmażyna czerw .-ur.
100.00 -  110.00; kotricz blałir 190.00 
lrti.00— 110.00; konicz. biała 190.00— 
210.O0; mąka pszenna gat. t 43.00— 
45.50, gat. II 3I.OO — 32.50. tastewna 
16.50— 17.50] żytnia gat. pierwszy 
,łl 25 -  32.25, gat. 11 19.50 -  20.30, 
razowa 23.0o — 23 75, otręby pszenne 
grube 16.00 — 16.50. średme 14.50 —1
15.00, miałkie |4.50 — 15.00. żytnie
13.00 — 13.50, makuchy lniane 20.75
— 21.25, rzepalęowe 15.25 — 15.75, 
śruta sojowa 22.00 — 22.5o. slomń 
prasowdtia (żytnia) 6.25--0 75 stano 
Biodkic prśsdwahe 10.00 — 10.50, 
prasowane 8.00 — 9.00.

Ziemniaki jadalne 4.00 — 4.50, 
sadzeniaki 10.00 — 12.00.

SYTUACJA W HUTN ICTW IE 
ŻELAZNYM

Wytwóiczość hut żelaznych w mar­
cu r. b. W purówiiańiu ż poprzedhińi 
miesiącem wzrosła we wszystkich 
trzech zasadn-czych działach i w m- 
raiiduch. Jedtidcżesnlo żwrekszył się
ferńjewy dbytr wyrabów waltown-anydi
(o 33,07 proc.), jak również ogólny 
wywóz tych wyrobów za granicę (o 
17,40 prde.}.

W końcu marca r. b. zatrudn-cnych 
było w polskich hutach żelaznych 0- 
gólem 4h.lOO robotników, czyli o I.5fJ3 
osoby więcej niż w końcu poprzed­
niego miesiąca, a o 7.549 osób więcej 
niż w końcu marca r. ub.

N d w t  SILU W PPRCH3 .GDAŃ­
SKIM ŃA UKOŃCZENIU,

W pierwszych dniach maja b. r. 
oddany zostanie do dyspozycji nowy 
silo portu gdańskiego, wybudowany 
pr&y tżworou Wiślanym, posiadający 
pojemność 10.000 t. Urządzenia prze­
ładunkowe za- i wyładowcze- od stro­
ny Wody i lądu pozwalają na rttono- 
czesny przeładunek 400 t. na godzi­
nę. Poza składami siło zbozewy wy­
posażony jost w wdgi ftctornatyczne 
draż Urządzenia n^jącę na celu u- 
szlachetnienir, wietrzenie, czyszcze­
nie i t. i  ziarna Budów 1 silo roz­
poczęto w październiku 1936 r. Bu­
dowa została wykonana prze? współ­
pracę firmy gdańskiej i polskiej. 
DELEGATURA PAŃSTWOWEGO 

INSfYUTU EKSPORTOWEGO 
W  GDYNI 

Z dn. 1 maja rb. została urucho­

miona W Gdyni Delegatura Państwo­
wego Instytutu Eksportowego. Za­
dania jejj określone specjalną nstruk 
cją p. min. P. i H. dotyczą wszyst­
kich spraw, mających zwifick z d- 
9pł6uvntedi«m naszego eksportu Za­
morskiego, zarówuó w zakresie tedh# 
niki handlu i transportu, jako też na- 
rezytej obsługi zagianlcttiego kupca. 
Delegatura sirfalwiae będzie We wła­
snym zakresie kwestie, mające zwją* 
zek z powyższymi zadaniami, wzgią- 
dnie dopomagać będzie polskim eks­
porterom w trudnościach, na jakie 
napotykają w trakcie realizowania 
transakęyj zamorskich ua terenie 
portu polskiego.

ZJA2D CECHU AtAUftZY 
I LAKIERNIKÓW W  BYDGOSZCZY

Na żebrami; kwartalnym cechu itla- 
larzy \ lakierników w Bydgoszczy 
omawiano sprawę zjśzdu ogolnopol- 
skiego malarzy i lakierników, który 
odbędzie się w Bydgoszczy w dniach 
28 i 29 czerwca rb. W związku sse 
zjazdem odbędzie się w Bydgoszczy 
wystawa malarska.
MOTOR YZACjA PRACOWNIKÓW 

WILN 4
Przed paru tygodniami zar*ąd m. 

Wilna wyasygnował 16 tys. fh na 
udzielanie potyczek po l 000 zł. tym
pracownikom miejskim, kfórży wy;a- 
żą chęć nabycia motocykli, rowerów 
motorowych lub aut Kredyt ten zo­
stał już wyczerpany i obecnie pre­
zydent miasta wystąpić nia z wnio­
skiem o wy asy gńo wantę na ten cel 
dodatkowych 10.000 zł.

K i e d y  m o ż e  n a s t ą p i ć

DyfówalMcatia ks si haitóEawydr
Przy badaniu ksiąg handlowych 

przez rewidentów Izby Skarbowej 
bardzó SzóStó Spotyka się zarzut, Ze 
zapisy w księgach handlowych nie 
zgadzają się z t. zw. informacjami 
skarbowymi, posiadanymi przez wła­
dze skarbowe, a otrzymanymi z ksiąg 
handlowych innych firm. Na podsta­
wie takiej niezgodności zdarzają się 
wypadki uznawania ksiąg handlo­
wych za nieprawidłowe. Doprowadz-ić 
tu może do zupełnie paradoksalnej 
sytuacji, ik książki handlowe kupca 
A. uznaje Się za nieprawidłowe dlate­
go, że nie są one zgodne z zapis?mi 
w księgach nardloWyćh kupca B., 
2>aś. księgi handlowe kupca B. uznaje 
się za nieprawidłowe dlatego, że mo 
są Zgodne 7. zapisami w księgach 
handlowych kupca A.

Oczywiście władza skarbowa ma 
zawsze prawo porównywać posiada­
ne informacje z zapisami w księgach 
handlowych Niezgodność taka jednak 
nie może być powodem do uznania 
ksiąg za nieprawidłowe, dopóki wła­
dza skarbowa nie da płatnikowi moż­
liwości wytłumaczenia się i wyjaś­
nieni tych różnic.

Na tym tle wydany został wyrok 
Najwyższego Trybunatu Administra­
cyjnego, który wyjaśnił, że sam fakt 
niezgodności zapisów u księgowego z 
informacją władzy, zaczerpniętą z 

i ksiąg handlowych innej firmy, nie 
może jeszezc spowodować dyskwali­
fikacji ksiąg. Jeżeli vkdza ma wąt- 

I pliwości co do prawidłowości wyja­
śnień płatnika odnośnie do zachodzą- 

ieych sprzeczności między księgami o-

bydwn przedsiębiorstw, to jej obo­
wiązkiem jest ustalić stan faktyczny 
sprawy drogą odpowiednich docho­
dzeń i zawiadomić płatnika z jakich 
powodów jego twierdzenie zostało 
pominięte. (Wyrok N. T. A . L rej 
4657/35).

'P -htezd. śżu śjzm  ^

po śiu śii *

2.zj>iadorrjĄ?łitL 
toykufhytKA, ndUW&e&snt
dUuJcû  — filfn/jhnfjjjg

„ p i o n i e r
morsiołkomsiil Ili

T r o j a c z k i
TORUŃ, 1. 5 W Świeciu nad W i­

słą żona bezrobotnego Władysława 
Noetzelmen a powita trojaczki 
dwóch chłopców i dziewczynkę Nie 
mowlęta czuja się dobrze i otrzy­
mały imiona Paweł, Jan i Krysty­
na Noezzelmann jest człowiekiem 
biednym i w dniu, w którym zo­
stał ojcem trojaczków udat się po 

j dłuższym okresie bezrobocia po raz 
J pierwszy do pracy.
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1 za b ity  w  KiekacBi
K i l k u n a s t u  r a n n y c h  w e  L w o w i e

P. A. T. donosi: W  dniu 1 m aja 
odbył się w  kraju  szereg obcho­
dów 1-szo m ajow ych , organizo­
wanych przez legalnie istniejące 
ugrupow ania socjalistyczne, oraz 
zrzeszenia zaw odow e.N a ogół ob ­
chody te odby ły  się w edług usta­
lonego program u i m iały prze­
b ieg  spokojny. W  kilku  w ypad­
kach organizatorzy zrezygnow ali 
z urządzenia pochodów . W  niektó 
rych m iejscow ościach  obchody 
p ierw szom ajow e zaznaczyły się in 
cydentam i i naruszeniem  spokoju.

W  Kielcach doszło do zajścia 
wskutek nieodpowiedzialnych wy 
bryków grupy uczestników po­
chodu PPS, która podszedłszy 
pod lokal Stronnictwa Narodowe 
go poczęła obrzucać przebywają­
cych tam członków Str. Narodowe 
go kamieniami. Wywiązała się 
wzajemna bójka, w  czasie której 
padło kilka strzałów. W  wyniku 
zajścia jedna osoba z grupy PP S  
została zabita, trzy zaś ranne. 
Przybyły oddział p olic ji zajście 
niezwłocznie zlikw idow ał i spo­
kój został przyw rócony.

We Lwowie pochód został za­

atakowany przez młodzież akade 
micką koło gmachu Politechniki, 
rzuceniem kilku petard, na sku­
tek czego pochód został przerw a­
ny. Nastąpiła interw encja policji, 
która przyw róciła  spokój. W  w y­
niku starcia młodzieży z pocho­
dem zostało kilkanaście osób ran­

nych i poturbowanych, przeważ­
nie żydóv/.

D robne incydenty m iały poza 
tym  m iejsce w  w ojew ództw ach  
poznańskim, łódzkim  na tle w ro ­
gich kontrdem onstracyj. Ponadto 
w K rakow ie podłożono dw ie pe­
tardy na trasie pochodu.

Burzliwe zajścia w  Opawie
mieczy Czechami a Niemcami

K i l k u n a s t u  r a n n y  c h

P R A G A . 1. 5. W  Opawie w y­
darzył się paważniejszy incydent 
pomiędzy ludnością niemiecką a 
czeską W  nocy z soboty na niedz.
doszło do starć podczas których 
inw erew niow ała policja . W edług 
opowiadań św iadków, zachow a­
nie się policji było  stronnicze

W  c a ł e j  E u r o p i e

spokojnie i bez entuzjazmu
upłynął 1 mai

M OSK W A, 1. 5. Dzisiejsze uro­
czystości p ierw szom ajow e w sto­
licy  sow ieckiej odbyły  się pod 
znakiem haseł rewolucji świato­
w ej. Przed samą 10-tą na trybu­
nie rządow ej, urząrzonej na le ­
w ym  skrzydle mauzaleum L e­
nina, zjaw ił się Stalin w otocze­
niu przew odniczącego Rady Kom . 
Ludow ych, M ołotow a i przew od­
niczącego N ajw yższej R ady ZSSR, 
Kalinina. Inni członkow ie rządu

T y lk o  na cele handlowe
s p r z e d a  A m e r y k a  h e l i u m

W A SZYG N TO N , 1. 5. Sprawa 
dostarczania gazu helium ste­
rowemu niemieckim jeszcze nie- 
została zdecydowana. Była ona
jeszcze niedawno przedm iotem  
koferencji między prezydentem  
Rooseveltem a sekretarzem spr. 
wewn. Ickesem.

Dostawa rozb ija  się o to, że 
rząd amerykański żąda od Nie­
miec nie tylko zobowiązania mo­
ralnego, ale i kaucji, że gaz nie

będzie zużyty na żadne inne ce­
le, jak tylko ściśle handlowe i ko- 
mumkacyjne.

godzą się na zobowią- 
v,'zbraniają się złożyć

Niemcy 
zanle, ale 
kaucję.

Sprawa będzie ostatecznie roz­
strzygnięta przez samego prezy­
denta. Tym czasem  podróże Zep­
pelinów  zapowiadano na koniec 
kwietnia muszą być odłożone.

Dalsze represje
w o b e c  „ Ż e l a z n e j  G w a r d i i

BU KARESZT, 1. 5. Sąd wojen­
ny skazał wczoraj 7 członków 
„Żelaznej Gwardii" na wysokie 
kary za nielegalne posiadanie bro 
ni.

P rzeciw  27 innym sym paty­
kom  tego ugrupow ania sporządzo 
ny został akt oskarżenia o n iepo-

szanowanie zarządzeń, gwałty, 
podżeganie do rozruchów  i t. p. 
Wśród oskarżanych znajduje się 
również .jeden duchowny, obwi­
niony o nakładanie ludności w 
przededniu plebiscytu lutowego 
do glosowania przeciwko nowej 
konstytucji.

sow ieckiego zjaw ili się n ieco p óź­
niej.

K iedy zegar na historycznej 
w ieży Spaskiej K rem la zaczął 
w yb ijać godzinę 10-tą, z bram y 
krem low skiej w yjechał konno 
marszałek W oroszyłow . którem u 
złożył raport dow ódca m oskiew ­
skiego okręgu w ojennego marsza­
łek  Budienny.

P o przeglądzie oddziałów  w o j-  , 
skow ych W oroszyłow  w ygłosił j ™ 
krótką m owę. P odkreślił on, iż 
Z S S R  nie może być obojętnym 
wobec wydarzeń w  Hiszpanii i w 
Chinach, wypowiadając kilka 
słów zachęty pod adresem komu­
nistów hiszpańskich i chińskich 
M owa W oroszyłow a w ypadła bla  
do i była znacznie krótszą, niż 
m ow a w ygłoszona pi zed rokiem .

Po m ow ie W oroszyłow a odbyła 
się defilada.

W  czasie defilady radiostacja 
m oskiewska transm itowała z k il­
ku punktów  granicznych m iędzy 
innym i z pogranicza sow iecko -  
polskiego i z Dalekiego W schodu 
sym boliczne zaciągnięcie sow iec­
kich posterunków  granicznych.

Poza tym  odbyło  się kilka w ie­
ców , podczas których  m ów cy  so­
w ieccy  zapewniali delegację hisz­
pańską i chińską, iż ZSSR  okaże 
im pom oc w  w alce przeciw ko fa ­
szyzm owi .

Potomek Kolum ba
w  s z e r e g a c h  p o w s t a ń c ó w

SAN SEBASTIANO, 1. 5. Książę 
de Yeragua, pochodzący w prostej li­
nii od Krzysztofa Kolumba, zuajduje 
się obecnie w jednym ze szpitali w 
San Sebastiano. Książę został ranny

w czasie ostatnich walk w pobliżu wy­
brzeży morza śródziemnego. Tytuł 
swój odziedziczył po śmierci swego 
wuja, rozstrzelanego w Madrycie w 
początku powstania.

W  Berlinie
BERLIN, 1. 5. Państw ow e świę 

to Trzeciej Rzeszy 1 -go m aja w  
całym  kraju  zgrom adziło lud­
ność Niem iec na szeregu w ielkich  
m anifestacji. W  przeddzień od b y ­
ły  się w poszczególnych miastach 
zabaw y i produkcje tańców  ludo­
w ych  na placach.

O bchód pierw szom ajow y rozpo 
czął się w  całych Niem czech ape­
lem  m łodzieży hitlerowskiej w  
Berlinie na stadionie o lim pij­
skim, gdzie zgrom adziło się 150 
tysięcy m łodzieży. Po przem ow ie 
niu kierow nika Baldoura von 
Schiracha i min. Goebbelsa prze­
m aw iał kanclerz, który w  swej 
m ow ie położył specjalny nacisk 
na m om ent w ychow ania narodu. 

O godz. 10 rano odbyło  się w
KATOWICE, 1. 5. Wydział śledczy : lok. Przekazano ich do dyspozycji Operze N iem ieckiej uroczyste po 

w  Chorzowie prowadząc dochodzenie! władz sądowych w Chorzowie i osa- siedzenie Izby K ultury Rzeszj w 
w sprawie wyłapanych na terenie dzono w więzieniu. Banknoty 100-zło- 
ChoraoM <i i Świętochłowic kilku fa ł - ! towe były nieudolnie fałszowane rę- 
szywych banknotów 100-zlotowych, cznie i stwierdzenie fałszerstwa było 
zdołil zlikwidować szajkę kolporte- bardzo łatwe. Policja jest już na śla- 
rów fałszywych banknotów, którymi dzie „fabrykantów” tych banknotów i 
okazali się bezrobotni —  Mucha, D o -' ujęcia ich należy spodziewać się w 
bijas, Macioszek, Pastuszka i Ośliz- najbliższym czasie.

N a  t r o p i e  f a ł s z e r z y  p i e n i ę d z y
zlik w id o w a n o  kolp orterów  fałszyw ych 100 zlo t.

‘ obecności kanclerza, gdzie nastą­
piło ogłoszenie tegorocznej na­
grody za najlepszy film  i najlep­
szą książkę. Nagrodę film ow ą 
przyznano Leni Riefenstahl za 
film  olim pijski. Nagrodę książko­
w ą podw yższono do 200 tysięcy 
m arek i przyznano m łodzieży 
austriackiej za tom ik anonim o­
w ej poezji m łodych  austriaków, 
oczeku jących  na zw ycięstw o na- 

socjalizm u w  Austrii. 
Za sumę tą w ybudow ane zosta­
nie schronisko dla młodzieży,

Sztandary narodowe
SZTOKH OLM , 1. 5. Dzień 1

m aja w  całej Szw ecji m inął w  zu 
pełnym , spokoju. Zw racał uwagę 
fakt., iż w  pochodach, które od b y ­
ły  się w  stolicy i na prow incji, 
niesiono przeważnie flag i o bar­
w ach narodow ych  szwedzkich 
obok  czerw onych  sztandarów or­
ganizacji robotniczych.

BERN, 1- 5. Dzień pierw szego 
m aja m inął w  Szw ajcarii spokoj­
nie. O dbyły  się liczne w iece i p o ­
chody, w  których  cbok  sztanda­
rów  organizacji robotniczych nie 
siono flag i o barw ach szw ajcar­
skich.

N i e  z w l e k a j

Natychm iast zaprenumeruj A B C  
dziennik narodow o  - radykalny, je ­
dyne w P olsce pismo, które me 
w spółpracuje z żydowskimi biu­

rami ogłoszeń

Pod znakiem konwalii
P A R Y Ż, 1. 5. śn ieg i deszcz, a 

w jeszcze w iększym  stopniu zm ia­
na atm osfery politycznej, spraw i­
ły, że m anifestacje pierw szom ajo­
we odby ły  się dziś w  całkiem  in ­
nych nastrojach, aniżeli w ciągu 
dw óch  ostatnich lat. Centrum  m a­
nifestacji przeniesiono zresztą na 
poryfej-ia stolicy do Lasku Vincen 
nes, gdzie przem aw iał sekretarz 
generalny K onfederacji Pracy, 
Jouhaux i poseł kom unistyczny 
Renaud.

Ulice Paryża przedstawiały p o ­
za tym  norm alny w ygląd. Auto­
busy i kolej podziemna funkcjo­
nują jak zwykle. Otwarte były 
sklepy żywnościowe oraz restau­
racje i kawiarnie.

Za w yjątkiem  organu m or.ar- 
chistycznego „A ction  Franęaise", 
w Paryżu nie ukazał się dziś ża­
den dziennik.

Święto robotnicze zbiega się we 
Fraucji ze świętem konwalii. L i ­
czni sprzedawcy kwiatów nada- i 
wali miastu w deszczowy dzień j 
pogodniejszą nutę.

A s y s t e n c i  s z k ó ł  a k a d e m i c k i c h
o b r a d u j ą  w  W i l n i e

WILNO, 1. 5. Dziś w Wilnie roz­
poczęły się 2-dniowe obrady zjazdu 
Związku Stowarzyszeń Asystentów 
Szkół Akademickich R. P 

W  godzinach południowych w auli 
kolumnowej U. S. B. nastąpiło uro­
czyste otwarcie zjazdu, na którym 
przemówienie powitalne w imieniu 
Uniwersytetu Stefana Batorego wy­
głosi! prorektor prof. dr. St. Hiller. 
Następnie referat na temat „Słowia­
nie na Wileńszczyźnie" wygłosiła dr. 
Cehak-Hołubowiczowa.

W  godzinach popołudniowych od­
były się obrady nad zmianą statutu 
związku, wybory zarządu związku

oraz omawiane byty sprawy organi­
zacyjne.

W drugim dniu zjazdu odbędzie się 
dalszy tiąg obrad oraz zwiedzanie 
miasta i okolic.

Na zjazd przybyło przeszło 30 de­
legatów ze wszystkich miast uniwer­
syteckich Polski.

talnem u zachowaniu się po lic ji i 
dom agał się natychm iastowego 
odwołania naczelnika p olic ji w  
Opawie.

i zwrócone przeciw ko manefestan 
tom  niem ieckim . Jeden z dem on­
strantów adw. Hampel zo­
stał dotkliwie poturbowany. Obca 
żenią jego są bardzo poważne.
Kilkanaście osób odniosło rany 
od  pałek gum ow ych policjantów .

W  niedzielę przed południem 
doszło do nowych starć, które 
przybrały bardzo ostry charak­
ter. Pohcja nie mogła utrzymać 
porządku. W  czasie dzisiejszych 
stare Liiku członków straży po­
rządkowej organizacji Niemców 
sudeckich odniosło rany.

P oseł sudecki K iienzel z ło ż y ł . oaz w ysłać do M inisterstwa Op 
dziś na ręce ministra spraw w e w - \ Społ. delegację, która złozy m e- 
nętrznych protest przeciw ko b r y -  m oriał w  sprawie ich żądań .

S t r a j k  b r u k a r z y
w  Ł o d z i

• ŁÓDŹ, 1. 5 N a odbytym  dziś 
żebraniu brukarzy zrzeszonych
w  chrześcijańskim  związku zawo 
(iowym postanow iono proklam o­
wać na dzień 4 -go  .maja de­
m onstracyjny strajk brukarzy

1 8  osób Lpłonęio
w  r o z b i t y m  s a m o l o c i e

R ZYM , 1. 5. W  dniu wczoraj­
szym o godzinie 2-giej po połu­
dniu uległ katastrofie 3 motorowy 
samolot „Le Litioiia", zdążający 
z Brindisi do Rzymu.

Samolotem tym powrac&ło z T i­
rany wielu pasażerów, którzy 
brali udział w  uroczystościach 
weselnych kr<ńa albańskiego Zo­

gu. Samolot z powodu złego stanu 
atmosfery rozbił się o wzgórze 
Valle Cupa pod Formią. Aparat 
spłonął, a wszyscy pasażerowie i 
członkowie załogi ponieśli śmierć. 
Wśród ofiar, których liczba w y­
nosi 18, znajdował się i poseł al­
bański w  Rzymie Jafer Boy Ville.

M a i ą t K i  k s .  S t a r h e m b e r g a
p o d z i e l o n e  z o s t a n ą  m i ę d z y  c h ł o p ó w
WIEDEŃ, 1. 5. W  związku z roz­

poczętą w czoraj kampanią praso­
w ą przeciw  ks. Starhem bergowi, 
zarzucającą jem u oraz jego żonie 
lekkom yślne zaciąganie długów  
w  rozm aitych m agazynach m ody, 
dzisiejszy „W iener V oelkischer 
B eobachter" wyauwn możliwość 
konfiskaty majątków ks. Starhem­
berga.

Majątek ten składający się z 13 
zamków oraz tyluż majątków 
ziemskich, miałby zostać podzie­
lony pomiędzy chłopów.

Dzienniki m otyw ują koniecz­
ność przeprowadzenia konfiskaty 
rzekom ym  faktem , że część ma­

jątku tego pochodzi z konfiskaty 
posiadłości protestanckich chło­
pów  i rycerzy jeszcze czasach, 
średniowiecznych. Następnie' po­
siadłości ks. Starhem berga ciągną­
ce się wzdłuż granicy czechosło­
w ackiej są tak ważne pod w zglę­
dem  strategicznym , że nie pow in­
ny one pozostać w  rękach notory­
cznie znanego w roga narodow ego 
socjalizmu.

Z w rccić  należy uwagę, że ks. 
Starhem berg stw orzył sw ego cca- 
su Heim węhrę austriacką. Ks. 
Starhem berg brał również udział 
w powstaniu śląskim po stronie 
niem ieckiej.

N a p a d  n a  p o s t e r u n e k  a n g i e l s k i
6 p o l i c j a n t ó w  z a b i t y c h

JEROZOLIM A, 1 .5  W  nocy na 
sobotę dokonano w pobliżu  m. 
Tulkarem  niezw ykle zuchw ałego 
napadu na posterunek policji an­
gielskiej, przyczem  od kul napast­
ników zginęło 6 policjantów an­
gielskich.

Okazuje się, że o północy w tar­

gnęło kilku A rabów  do lokalu p o ­
sterunku policji,, w  którym  znaj­
dow ało się w tej chw ili 9 urzędni­
ków  policji. Napastnicy rozpoczęli 
natychmiast gęstą strzelaninę, 
przy czym  od kul rew olw erow ych  
zabitych zostało C policjantów . 
Los pozostałych 3 policjantów  
jest jeszcze nieznan:-.

Traktor źm iażdi|ft
d w ó c h  c h ł o p c ó w

K ATOW ICE, 1. 5. W czoraj w 
W ielkich H ajdukach przejeżdżały 
ulicą w ozy cyrku Staniewskich. 
Baw iący się na u licy 7-letni Er­
win Dretka i 6-letn i N orbert 
Dretka obaj z W ielkich H ajdu­
ków, uwiesili się z tyłu jednego z 
w ozów  cyrkow ych . W  pewnej 
chw ili ch łopcy spadli z wozu i 
dostali się pod koła nadjeżdżają­
cego traktoru, który ciągnął dal­
sze wozy. W ielki traktor przeje­
chał przez ch łopców . Obie ofiary 
w ypadku doznały zmiażdżenia 
w nętrzności oraz złamania kręgo­
słupa. C hłopców  odw ieziono do 
szpitala w  Hucie Batory, gdzie w 
kilka godzin później Erwin zmarł

w strasznych męczarniach, zaś 
Norbert dopiero w  niedzielę naci 
ranem.

W ypadek ten w yw oła! wstrzą­
sające wrażenie na naocznych 
świadkach. K om isja prowadzi 
szczegółow e dochodzenie w tej 
sprawie.

Kupując nalepki 3-rio majowe

dorzucasz cegiełkę do budowy

o ś w i a t y  p o l s k i e j  n a  K R E S A C H

C e n z u r a
p r e w e n c y j n a

w  Estonii
TLALIN , L 5. Na m ocy now ej 

ustawy prasowej wszystkie p i­
sma codzienne obowiązane są 
w ysyłać codziennie przed w ypusz 
c/en iem  numeru na miasto pewną 
ną ilość egzem plarzy do urzędu 
policyjnego, który z kolei w cią ­
gu godziny musi dać odpow iedź 
czy zezwTala na kolportow anie p i­
sma czy też nie.
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